OLOS PIOTRKO 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ! 
z A rz, 


SKI 


ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Dia umocnienia dzieła pokoju 
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— 


CENA 10 GR. 


Podpisanie umowy o współpracy kulturalne; 
między Polską a Chinami 


| WARSZAWA (PAP). — Dnia' 3|zef Cyrankiewicz, min, nauki i 
kwietnia 1951 r. między Rzeczpo- | Szkół wyższych — Adam Rapacki, 
spolitą Polską a Chińską Republiką "min. oświaty — Witold Jarosiński, 
Ludową została podpisana w War- | min. kultury i sztuki — Stefan Dy- 
szawie umowa o współpracy kultu-| bowski, sekretarz gen. Min. Spraw 
ramej. ' | Zagranicznych — Stefan Wierbłow- 

Umowa ma na celu zorganizowa- | ski, ambasador RP w Chinach = 
nie wymiany doświadczeń obu kra- | Julian Burgim wicemin. żeglugi — 
jów w dziedzinie kultury, a tym | Leon Bielski, sekrętarz gen. Komi- 
samym wzmocnienie przyjaznych | tetu Współpracy Kulturalnej z Za- 
stosunków między narodami obu | granicą — Jan Karol Wende oraz 
krajów. wyżsi urzędnicy MSZ. 

Umowa przewiduje bezpośrednią| ze strony chińskiej obecni byli 
łączność i wzajemną pomoc Polski | czionkowie ambasady Chińskiej Re 
i Chin w dziedzinie kultury, oświa- | publiki Ludówej w Warszawie: rad 
ty, sztuki i nauki. Na podstawie tej | cą ambasady — Yang Chi-liang, 
umowy zostanie utworzona Polsko - | radca handlowy — Wang Jun-sheng 


Chińska Komisja Współpracy Kultu | oraz inni członkowie ambasady 
ralnej, która będzie odbywała okre | chińskiej w Warszawie. 
sowe sesje i opracowywała plany * * 


* 
Po podpisaniu umowy min, Skrze 
szewski wygłosił przemówienie, w 
którym m. in, powiedział: 


realizacji umowy. 

W ramach Komisji zostaną utwo- 
rzone dwie podkomisje, jedna z sie- 
dzibą w Warszawie, druga — w Pe- 
kinie. Zadaniem tych podkomisji 
będzie wykonante konkretnych prac 
przewidzianych przez Polsko - Chiń 
ską Komisję Współpracy Kultural- 
nej. 

Rozmowy, które poprzedziły pod- 
pisamie umowy, przebiegały w atmo 
sferze przyjaźni, 

Umowę podpisali: w imieniu 
czypospolitej Polskiej minist 
spraw zagranicznych — 


WARSZAWA (PAP), — Z Wybrze- 
a, z powiatowych miast woj, szcze- 
|cińskiego i koszalińskiego, z Lubłina, 
z Krakowa, z Poznania i wielu miast, 
miasteczek i wsi napływają er powi 
o licznych wiecach, zebraniach i 
sówkach, na których najszersze sk. 
sy społeczeństwa polskiego dają wy- 
waz swej solidanności z Mamifestem 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 


skiej Republiki Ludowej — amba- 
sador nadzwyczajny i pełnomocny 
Chińskiej Republiki [Tsaudowej w- 
Polsce — Peng Ming-chih a 

Przy akcie uroczystego podpisa- 
nia umowy obecni byli: premier Rzą: 
du Rzeczypospołitej Polskiej — Jó- 


W szóstą rocznicę 
wyzwolenia Węgier 


Dnia czwartego kwietnia, naród węgierski obchodził swe święta na- 
rodowe. W dniu tym, w roku 1945, naród węgierski został wyzwolony 
wrzez Armię Radziecką, która wypędziła z Węgier hordy hitlerowskie, 

Dzień ten otworzył nową kartę w dziejach Węgier. Dzięki pomo- 
cy. Związku Radzieckiego lud, który stał się gospodarzem kraju, mógł 
- natychmiast przystąpić do usuwania zmiszczeń wojennych, do likwi- 
dowamia wiekowego zacofania i budowy nowego, lepszego życia, 
2.280:000 ha ziemi obszarniczej przeszło na własność bezrolnego i ma- 
łorolnego chłopstwa. W na pół zniszczonych fabrykach robotnicy roz- 
poczęli produkcję, opartą na surowcach dostarczonych ze Związku 
Radzieckiego. 

W krótkim czasie zostały naprawione kołeje, szosy, przystąpiono 
do odbudowy domów mieszkalnych, obiektów przemysłowych, Szkół, 
szpitali, Przeprowadzona w sierpniu 1946 roku stabilizacja 
przyczyniła się do dalszego rozwoju gospodarczego Węgierskiej Repu- 
bfiki Ludowo - Demokratycznej. 

` Pod przewodem partii komunistycznej masy pracujące Węgier 
przystąpiły w sierpniu 1947 r, do realizacji twzyłetniego planu odbudo- 
wy gospodarczej kraju. W trakcie realizacji tego planu elementy ka- 
pitalistyczne zostały całkowicie wyparte z przemysłu, górnictwa, han- 
dłu hurtowego i banków. 

W oparciu o pomoc i bogate doświadczenia Związku Radzieckiego, 
wzorując się na socjalistycznych metodach stachanowców radzieckich, 
naród węgierski z miesiąca na miesiąc odnosił coraz, większe sukcesy. 
Realizacja planu trzyletniego w ciągu 2 lat t r a była wiel- 
kim zwycięstwem węgierskich mas pracujących. 

Dokonując wielkiego przeobrażenia gospodarki i kaltuty, naród 
węgierski czujnie baczył, by ani zewnętrzny, ani wewnętrzny wróg nie 
targnął się na jego zdobycze, by nie podkopał fundamentów jego ludowo- 
demokratycznej władzy, W procesie Mindszenty'ego zlikwidował zdra- 
dziecką agenturę imperializmu, w procesie przeciw Rajkowi zdema- 
skował nikczemną rolę szpiegów i prowokatorów titowskich i stłumił 
w zarodku ich plany rozsadzenia państwa ludowego. 

Nowa konstytucja narodu węgierskiego wzmocniła ustrój ludo- 
wo - demokratyczny. Powołane do życia w roku 1950 Rady Narodowe, 
do których wybrano 220.000 członków, stały się mocnym organem 
władzy ludu pracującego w rządzeniu państwem, 

"W styczniu 1950 roku naród węgierski przystąpił do realizacji pię- 
cioletniego planu budowy fundamentów Socjalizmu. Już w pierwszym 
roku znacznie została przekroczona produkcja przemysłową w porów- 
naniu z poprzednimi latami. W porównaniu zaś z okresem przedwojen- 
nym wzrosła ona prawie dwukrotnie, Powstały nowe, wielkie fabryki, 
huty, elektrownie, uruchomiono nowe gałęzie przemysłu, oddano do 
użytku tysiące nowych izb mieszkalnych, wiele obiektów fabrycznych 
i ośrodków kultury. 

Wieś węgierska wkroczyła na tory spółdzielczości produkcyjnej; 
obszar ziemi w posiadaniu spółdzielni wzrósł w pierwszym roku pię- 
ciolatki ze 180 tys. do 460 tys. ha. Ilość ośrodków maszynowych wzro- 

sła z 221 do 361, W roku ubiegłym rolnictwo otrzymało 3347 traktorów. 
> Te wspaniałe sukcesy osiągnęły węgierskie masy pracujące dzięki 
ofiaznej pracy, zapałowi i żelaznej woli zbudowania pokojowej socja- 
listycznej ojczyzny wszystkich ludzi pracy. W oparciu o- dotychczasowe 
doświadczenia obecnie, w drugim roku - wew został<zmodyfikowany 
płan pięcioletni. 


Przed narodem zostały postawione nowe, zwiększone zadania, któ- 
re przyspieszą rozkwit kraju i podniosą stopę życiową ludności. 

Naród węgierski z ufnością patrzy w przyszłość, z wiarą i zapałem 
oddaje się dziełu budownictwa socjalizmu, Rękojmią jego dalszych 
sukcesów jest stała, braterską pomoc Związku Radzieckiego, wspól- 
praca z wszystkimi państwami demokracji ludowej, z wszystkimi po- 
kój miłującymi narodami. 

Z okazji święta narodowego przesyłamy bretniemu ludowi węgier- 
skiemu nasze najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia dalszych zwy- 
cięstw na drodze wiodącej do pokoju i socjalizmu. 


„dzi w nas obrzydzenie 


Po raz pierwszy w dziejach na- 
szych narodów Polska i Chiny będą 
organizowały wzajemną wymianę 
osiągnięć i doświadczeń w dziedzinie 
kultury, nauki, oświaty i sztuki. 


Realizacja umowy © współpracy 
‘kulturalnej — obok realizacji polsko 
-chińskich umów gospodarczych — 
przyczyni się do pogłębienia przyja 
źni między narodem polskim i chiń 
skim, wzmocnienia naszych państw, 
spotęgowania sił walczących pod 
kierownictwem potężnego Związku 
Radzieckiego i. Wielkiego STALINA 
6 pokój i szczęście ludzkości, 

Następnie przemówił ambasador 
Chińskiej Republiki Ludowej, gen. 
Peng Ming-chih, który powiedział 
m, in.: 


Chiny i Polska posiadają wielo- 
wiekowe kultury. 


Narody obu. krajów prowadziły 
długą i ciężką walkę przeciwko im- 


ju i uchwałami berlińskiej sesji Świa- 
towej Rady Pokoju. 

Szczególnie imponujący przebieg 
miał wielotysięczny wiec w Stargar- 
„dzie, na który furmankami i samo- 
chodami przyb Ę „00h robotnicy 
* | pobliskich P i gospodarstw 
państwowych, otata z zakła- 
dów przemysłowych, młodzież 
szkolna i inni, „Ofiarną pracą 
— głosi podjęta na tym wiecu rezo- 
ducja — zwarciem szeregów, zwięk- 

ą produkcją towarów przemysło- 
wych i artykułów rolniczych wzmoc- 
mimy pokój”. 

Zebrani na wiecu mieszkańcy Gdy- 
i rzucili hasło: „Każdy mieszkaniec 
dyni — to świadomy aktywista ru- 
ichu obrońców pokoju, to bojownik o 
jasna przyszłość polskich dzieci, to 
'niestrudzony realizator naszego Pla- 
nu 6-letniego". A 

W czasie obrad miejskiej konferen- 
cji obrońców pokoju w Szczecinie, ks. 
| proboszcz Guzowski, powiedział: „Je- 
stem głęboko przekonan, że księża 


|wezmą jak najczynniejszy udział w 


mobilizowaniu społeczeństwa polskie 
go do wzmożonej aka: o pokój na 
świecie i do zwi nia wysiłków 
mad, rozbudową gospodarki narodo- 
wej”. 

Na masówce w Nowej Hucie mło- 
dzieżowy przodownik pracy, J. Fi- 
giel, stwierdził: „Jestem przekonany, 
że każdy Polak miłujący ojczyznę, 
szczęście i dobro swojej rodziny, bę- 
‘dže wytężoną pracą bronił pokoju 
przed zakusami wroga”. 

Członkinie Koła Gospodyń Wiejskich 
'w Buszkowach w przyjętej na zebra- 
miu rezołucji, dając wyraz swojemu | 
oburzeniu z powodu. machinacji pod- 
'żegaczy wojennych, piszą m. in.: „Bu- 
-propaganda 
anglo-amerykańskich imperialistów, 
którzy kłamstwami i fałszerstwem u- 
siłują tuszować swoje niecne plany. 
Ale my, kobiety polskie, doskonale 
przejrzałyśmy ich cele i dlatego ra- 
zem z masami ` pracującymi całego 
świata protestujemy przeciwko poli- 
tyce rozpętania nowej wojny. Pod- 


‘| żeśaczom odpowiadamy : stanowczo — 


nie! "Nigdy nie dopuścimy do nowej 
wojny”. 

Ob. Szyszło, „członek spółdzielni 
produkcyjnej „Zorza”, w pow. Szcze- 
cińskim, który swoją młodość prze- 
pracował jako parobek u dziedzica, 
mówi: „Nam. trzeba pokoju! Chcemy 
budować nowe domy, nowe stodoły 
4 obory. I dlatego chyba nikt nie po- | 
trafiłby jaśniej wyrazić naszych pra- 
shies i dążeń, jak Manifest PKOP, 


Strajk studentów 
w Madrycie 


PARYŻ (PAP). — Dziennik „Hu- 
smamite* donosi, że dnia 2 kwietnia 


studenci fakultetu medycyny Uniwer 
sytetu Madryckiego rozpoczęli strajk, 
żądając obniżenia cón biletów tram- 
wajowych. 3 tysiące studentów wy- 
szło na ulice stolicy Hiszpanii i prze 
prowadziło demonstrację. Studenci 
udali się w kierunku Ratusza, aby 
przedstawić swe postulaty, Policja 
zagrodziła im drogę i usiłowała roz- 
pędzić demonstrację. W wyniku starć 
z policją, kilku 
trannych, 


studentów zostało 


perializmowi oraz reakcji wewnętrz 
nej w obronie swoich wspaniałych 
rodzimych kultur. 

Dziś, gdy podżegacze wojenni, na 
których czele stoi amerykański im- 
perializm, rozwijają swą reakcyjną i 
rozkładową działalność w dziedzi- 
nie kultury, która pośrednio lub bez 
pośrednio służyć ma ich knowaniom 


wojennym, politycznym oraz gospo-. 


darczym, gdy przygotowują oni &- 
gresję na całym świecie — podpisa 
nie umowy o współpracy kultural- 
nej między naszymi krajami — po 
podpisaniu 4 umów o współpracy g0 
spodarczej — posiada bardzo ważne 
znaczenie. Umowa przyczyni się do 
rozwoju pomocy wzajemnej w dzie- 
dzinie kultury między obu krajami, 
do pomocy w budowie i rozwoju 
kultur obu krajów. Dlatego umowa 
jest wkładem w sprawę walki o po- 
kój, na której czele stoi Żwiązek 
Radziecki. 


Naród polski wita z entuzjazmem 


historyczny Manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


który z zapartym tchem czytaliśmy w. 
naszej świetlicy, Ja nie po to wal- 
czyłem w partyzantce przeciwko hi- 
tlerowskim bandytom, żeby pozwolić 
ponownie uzbroić faszystowską be- 
stię, żadną nowych ofiar i-krwi na- 
szego wolnego narodu”, 


Pozdrawiamy bratni naród węgierski 
dniu jego święta 


Matias Rakosi, 


Depesze gratulacyjne 


w dniu święta narodowego 
Ludowej Republiki Węgierskiej 


Pan Sandor Ronai 
Przewodniczący Rady Prezydiałnej 
Ludowej Republiki Węgierskiej 


Sekretarz generalny Węgierskiej Partii Pracujących, tow. 


Budapeszt 5 


W dniu święta narodowego Ludowej Republiki Węgierskiej prze- 
syłam na ręce Pana najserdeczniejsze życzenia pomyślności dla Rady 
Prezydialnej Ludowej Republiki. Węgierskiej, Pana osobiście 1 narodu 
węgierskiego, który osiąga wspaniałe sukcesy w budowie swojej socja- 
listycznej przyszłości. 

Stale zacieśniająca się przyjaźń i braterska współpraca Polski i 
Węgier stanowią poważny wkład do dzieła obrony pokoju i postępu, 
któremu przewodzi wielki Związek Radziecki, przyjaźń ta .i współpraca 
służą najżywotniejszym interesom naszych bratnich narodów, sprawie 
pokoju i socjalizmu. 

BOLESŁAW BIERUT. 


Pan Istvan Dobi 
"Prezes Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Węgierskiej Budapeszt 
Proszę przyjąć, Panie Premierze, najlepsze życzenia dla Pana i na- 
rodu węgierskiego z okazji święta narodowego Ludowej Republiki Wę- 
gierskiej. 
Naród polski łączy się dziś w serdecznych uczuciach przyjaźni 
i braterstwa .z narodem węgierskim, życząc mu dalszych wspaniałych 
osiągnięć pokojowego budownictwa na drodze do socjalizmu i trwałe- 
go pokoju. 
JÓZEF CYRANKIEWICZ. 


Czyn 1 Majowy ludu polskiego 


godną odpowiedzią na knowania podżegaczy wojennych 


Nowymi sukcesami produkcyjnymi pragną budowniczowie so- 
cjalizmu uczcić święto pracujących całego świata — dzień 1 Maja. 
Nieprzerwanie napływają zobowiązania robotników. Apel metalow- \ 
ców Pruszkowa podjęli m,'in, metałowcy „Ursusa“, Szczecina i No- 
wej Soli. Nadal podejmują zobowiązania budowniczowie Nowej Hu- 
ty. Licznie napływają meldunki o zobowiązaniach Jekarzy, pielęg- 
niarek i innych pracowników służby zdrowia. Robotniey rolni, trak 
torzyści, członkowie spółdzielni produkcyjnych oraz mało i Średnio- 
rolni chłopi, niezależnie od zobowiązań podejmowanych w „Siewie 
Pokoju“, przystępują masowo do Czynu dla uczczenia święta 1 Ma- 
ja. Cały kraj tętni wzmożoną pracą, aby umocnić siły pokoju, aby. ` 


Szybciej rósł dobrobyt w Polsce. 


ZPW im. Wiosny ludów 


sdzainia wyprodukuje dodatkowo 
4.725:kg. przędzy, tkalnia odda ponad 
Robotnicy ZPW im. Wiosny Lu- | plan 6.567 mtr. tkanin, a wykończa?ł 


| wych i indywidualnych wymienić 
należy czyn zdobywcy nagród za 
najlepszą jakość — tow. Franciszka 
uchowskiego, który wraz ze swoim 
zespołem podniesie wydajność o 1 
procent. Podobne zobowiązanię pod 
jął również przędzarz — przodownik 
pracy, tow. Szczepan Głogowski. 
Na szczególne podkreślenie zasłu 
guje również nowe zobowiązanie 
podjęte przez . palacza tych zakła- 
dów tow. Wolfa Chajta, który po- 
stanowi? zwiększyć swe dzienne 
oszczędności węgla o dalsze 100 kg. 


ZPW im. Barlickiego 


dów realizując podjęte zobowiązania | nia 6.268 mtr. 


zaoszczędzą 631.980 zł. I tak: przę- 


Włókniarze Ozorkowa z 
do Prezydenta: Bieruta 


Drogi Towarzyszu Prezydencie! 
My, pracownicy Ozorkowskich 


go, zgromadzeni na ogólnym zebraniu załogi ślómy Pema: płomienne, 


serdeczne pozdrowienia. 


y Zobowiązania, podjęte przez zało 
gę ZPW im, Barlickiego, przyniosą 
około 59. 000, złotych. Realizacja ich 
czyni, się do: zwiększenia wydaj 
ipracyiobniży znacznie koszty 
własne produkcji... Tkalnia zmniej- 
szy ilość odpadków . o 0,5 proc, a 
bijaków o 10- proc., dając tym oszczę 
dności '3.000. zł. Farbiarnią zaoszczę 
dzi barwników na, sumę 4.000 zł. 
Wykończalnia, przechodząc na zwię 
„|kszoną obsługę maszyn oraz racjo- 
nalniej gospodarując mydłem i so- 
dą — , zaoszczędzi 5.300 zł. 


Wśród więlu zobowiązań. zespoło; 


Zakładów "Brzemysłu Bawełniane- 


Dzień zebrania naszej załogi, na którym podłanowiiliśmy? przesłać - 


Wam wyrazy naszej gorącej miłości i przywiązania, 


dniem uroczystego święta, 


Jeżeli wyniki naszych osiągnięć nie były dotychczas: w pełni zado- 


walające, to wypływało to stąd, że 


uświadamiali sobie dostatecznie ogrom zadań - -stojących przed nami ` 
w dziedzinie walki o pokój, w dziedzinie budowy podstaw socjalizmu. 


VI Plenum Komitetu Centralnego Polskiej. Zjednoczonej Partii 'Ro- 
botniczej, na którym wytyczyliście drogi, 
zjednoczony naród polski, wskazały nam, że walka o Plan: 6-letni — 
to walka o umocnienie gospodarcze i polityczne, naszego kraju, 
samym — wkład do walki o zwycięstwo pokoju na całym, świecie. 

Z bogatą treścią referatu, wygłoszonego przez Was na VI Plenum 
zapoznaliśmy się na masowych zebraniach naszej 
załogi, na zebraniach organizacji partyjnych, związkowych, 
skich i kół Ligi Kobiet. Zebrania te pogłębiły zrozumienie przez nas 
narodowego walki o pokój 
jak winna ona na swym odcinku 


K. C. naszej partii, 


treści hasła frontu 
wskazały naszej załodze 
wprowadzać w życie. 


Świadomi, że przez wykonanie Planu 6-letniego zlikwidujemy na- 
sze wiekowe zacofanie i umocnimy niepodległość naszej ojczyzny, a tym 
samym zwiększymy udział Polski w walce o utrzymanie trwałego po- 
koju na świecie — w Czynie 1-Majowym podjgliśmy zobowiązanie, by 
współzawodnictwo i racjonałizatorstwo oraz pogłębiając 
„walkę z marnotrawstwem, doprowadzić do dnia 22 lipca 1951 r. do peł- 
nego. wykonywania baz akordowych przez wszystkich pracowników 


rozszerzając 


naszych Zakładów. 


W walce o wykonanie baz przyświecać nam będzie bohaterski wzór 
i przykład radzieckich robotników przemysłu włókienniczego. 

Zapewniamy Was, że Wasze wskazania wytyczające nam linię dzia- 
łania w walce o pokój i Plan 6-letni — są dla nas bodźcem do wzmo- 
żenia wysiłku w codziennej naszej pracy. 

Pod kierownictwem Partii, na czele której Wy stoicie, naród polski 
kroczyć będzie ku nowym zwycięstwom, i dając go 
dniczym  knowaniom anglo - amerykańskich imp 

szcześliwa. socjalistyczną Ojczyznę. 


stał się dła nas 


. ZPB im.'K. Liebknechta 


Do najważniejszych zobowiązań, 
podjętych "przez pracowników ZPB 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Obrady VII Kongreśu 


Komunistycznej Partii Włoch 
RZYM (PAP). — W dniu 3 kwiet- 
nia rozpoczęły się w Rzymie obrady 
VII Kongresu Komunistycznej Partii 
Włoch. W obradach bierze udział 748 
delegatów, z całych Włoch i około 2 
tysięcy zaproszonych gości. Sala naj- 
w co teatru w Rzymie , „Adria- 
* gdzie odbywaja się obrady, ude- 
i f jest czerwonymi chorągwia 
mi oraz portretami przywódców par- 
tii komunistycznych i robotniczych 
całego świata. 

Na ścianach sali widnieją „portrety 
Lenina, Stalina, Gramsciego i Toglia- 
tbiego oraz Mao Tse-tunga, Kim Ir- 
Sena, Thoreza, Passionarii, Bolesława 
Bieruta, Rakosi'ego, Gottwalda, Czer- 
wenkowa i innych przywódców klasy 
robotniczej. 


„Obrady zagaił zastępca sekreta- 
rza generalnego partii Secchia. 

Sekretarz generalny partii Palmi= 
ro Togliatti wygłosił referat na te- 
mat „Walka narodu włoskiego 9 Pe 
kój, pracę i wolność", 


jeszcze nie wszyscy spośród nas 


po jakich. powinien kroczyć 
a tym 


ZMP-ow-= 


i Plan 6-letni oraz 
hasło to 


a odprawę zbro- 
"olistów, zbuduje 


i 
a 
3 
G 


Sr. 2 


Depesza Generalissimusa Stalina Redukcja sił zbrojnych czterech mocarstw U naszych 


do załogi Zakładów im. Kirowa głównym warunkiem osiągnięcia porozumienia 


Jak donosi Agencja TASS, Generalissimus Stalin wystosował do załogi Ze- 


kładów im. Kirowa następującą depeszę 
Z okazji 150-lecia istnienia Z 


gratulacy jną: 3 
akładów im. Kirowa (dawniej Puti- 


łowskich) oraz odznaczenia ich Orderem Lenina, przesyłam życzenia 
i pozdrowienia zespołowi robotników, robotnie, inżynierów, techni- 


ków i urzędników. 


Zakłady Kirowskie — jedne z najstarszych w kraju — odegrały 


historyczną rolę w rewolucyjnej 


walce rosyjskiej klasy robotniczej 


w ustanowieniu władzy radzieckiej oraz w umocnieniu gospodarczej 


iobronnej potęgi naszej ojczyzny 


Po wielkiej wojmie narodowej załoga zakładów osiągnęła po- 
ważne sukcesy w dziele odbudowy zakładów i opanowania produk- 
cji wyrobów, mających niezmiernie doniosłe znaczenie dla gospo- 


darki narodowej. 


Życzę Wam, towarzysze kirowcy, 


dalszych sukcesów w pracy 


mad wykonaniem zadań, postawionych przez partię i rząd. 


(©) J. STALIN 


|. „Zakończenie obrad —. 
IX Moskiewskiej Konferencji Miejskiej WKP (b) 


MOSKWA (PAP) — W Moskwie 
zakończyły się obrady IX Konferen- 
cji Miejskiej WKP (b). W pracach 
Konferencji brało udział około 1.000 
delegatów. Obrady zagaąjł sekretarz 
MKM WKP(b) — Rumiancew, który 
wygłosił następnie referat sprawo- 
zdawczy o pracy Komitetu Miejskie- 
rza ET e a BT OE M AA A AW EE MONZA 


Odznaczenia 
dla bohaterskich. robotników 


Zakładów im. Kirowa 


MOSKWA (PAP), — W uznaniu wy 
bitnych zasług wobec ojczyzny i na- 
rodu radzieckiego í w związku ze 
150-letnim istnieniem Zakładów Prze- 
mysłowych im, Kirowa w Leningra- 
dzie (dawniej Zakładów  Putiłow- 
skich), Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło je Orderem Leni- 
na oraz 1.359 pracowników — orde- 
rami i medalami. | 


go WKP(b), Mówca scharakteryzo- 
wał działalność Komitetu, jego pracę 
na odcinku przemysła i transportu, 
pracę nad realizacją stalinowskiego 
lanu rekonstrukcji stolicy radziec- 
iejj Mówca scharakteryzował rów- 
nież pracę stołecznej organizacji par- 
tyjnej „na polu ideologicznym i orga- 
nizacyjnym. ; 

W okresie sprawozdawczym na kan 
dydatów partii przyjęto w moskiew- 
skiej organizacji partyjnej 19.200 o- 
sób. Wiele uwagi poświęcono pracy 
wychowawczej wśród  komsomolców 
i młodzieży, Stołeczna organizacja 
Komsomołu wzrosła w okresie spra 
wozdawczym o 100.000 osób. 


W dyskusji nad referatem zabrało 
głos ponad: 30 delegatów. 
Konferencja uznała pracę MKM 


Przemówienie min. Gromyko w Paryżu 


PARYŻ (PAP). — W poniedziałek 
2 kwietnia odbyło się kolejne posie 
dzenie zastępców ministrów spraw 
zmgranicznych czterech mocarstw. 
Przewodniczył przedstawiciel Fran- 
cji Parodi. 

W imieniu delegacji USA, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji Parodi 
wniósł nowy projekt porządku dzien 
nego. i 

Przedstawiciel -ZSRR Gromyko 
podkreślił, że również w tym pro- 
jekcie sprawa demilitaryzacji Nie- 
miec nie zajmuje miejsca, jakie po- 
winna zajmować ze względu na swą 
wagę i odsuwana jest na plan dru- 
gi. Świadczy to o tym, że przedsta- 
wiciele trzech mocarstw nadał usi- 
łują pomniejszyć zmaczenie tego 
niezmiernie ważnego problemu, Co 
się tyczy zagadnień redukoji sił 
zbrojnych oraz ustanowienia kontro 
li’ międzynarodowej nad poziomem 
zbrojeń i sił zbrojnych, to — powie 
dział Gromyko — zagadnienia te w 
pierwszym punkcie nowej propozy- 
cji trzech mocarstw zostały znów 
postawione do góry nogami, ` 

Gromyko podkreślił, że zagadnie- 
nie redukcji sił zbrojnych polega na 
tym, czy chodzi o redukcję sił zbroj 
nych czterech mocarstw — USA, 
ZSRR, Wielkiej Brytanii i Francji — 
czy też o redukcję sił zbrojnych w 


WKP(b) w okresie 'sprawozdawczym | ogóle, jak formułuje to propozycja 


za zadowalającą. Konferencja doko- 
nała następnie wyboru Moskiewskie- 
go Komitetu Miejskiego WKP(b) oraz 
komisji rewizyjnej. 


Czyn 1-Majowy 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 

im. Karola Liebknechta, zaliczyć na. | 
leży zobowiązanie tkalni, której za 
łoga postanowiła podnieść wykona- 
nie planu z 78 proc. do '110 proc. co 
da oszczędności na sumę 529.304 zł. 
Zespół tkacza Jana Głuszki, podwyż 
szy wykonanie baz o 8,6 proc. 

Przędzalnia wyprodukuje ponad 
plan 3.997 kg. przędzy wartości 
74.156 zł. Poza tym brygada remon 
towa przędzalni przepracuje dodatko 
wo 600 roboczo - godzin. Ogólna su 
ma podjętych zobowiązań w Zakła- 
dach im. Liebknechta wynosi 
628.022 zł. 


Elektrownia Łódzka 


Pracownicy Elektrowni Sieć — 
Miasto przyniosą gospodarce pań- 
stwowej 15.918 zł, oszczędności. Za 
łoga kotłowni zobowiązała się wy- 
gospodarować 2.082 zł, a wydział 
elektryczny 2.649 zł. Pozostałe zobo 
wiązania załogi Elektrowni Łódzkiej 
dają sumę 10.679 24. 

ZPB im. Dzierżyńskiego 

W ZPB im. Dzierżyńskiego pe- 
ważne zobowiązania podjął zespół 
pracowników ambulatorium fabrycz 
nego wraz z dr Ritterem, którzy Zo- 


bowiązali się przeprowadzić dodat- 
kowy przegląd lekarski robotników 
zz A A ŘE 


Na marginesie i 
Adenauer szaleje 


Potężniejący w Niemczech Zachod „ 
nich ruch obrońców pokoju, coraz więk 
sza i silniejsza fala protestów, strajkó 
manijestacyjnych i wystąpień mas 
przeciwko remilitaryzacji — wszystko 
to wywałuje furię wściekłości w obozię 
„atlantyckich* złoczyńców, którzy nie 
przebierają w» środkach, gdy chodzi o 
zwalczenię dążeń i działań antywojen - 


Adenauer, jako jeden z najwierniej. 
szych kamerdynerów Mac Cloy'a i Eisen 
howera, wyłazi po prostu ze skóry, aby 
udowodnić swą gorliwość i stanowczość 
w walce ze zwolennikami pokoju, O- 
peretkowy „kanclerz* z Bonn ima się 
w tym Celu najróżniejszych metod i 
sposobów, które zresztą kolejno zawo. 
dzą i nie przynoszą oczekiwanych przez 
autorów skutków. ` 

Tak na przykład Adenauer wydał 
ostatnio „grożne“ zarządzenie, że wszyst 
kie firmy i rwzedsiębiorstwa, zamieszcza 
jące ogłoszenia w prasie demokratycz- 
nej, lub pozostające w jakichkolwiek sto 
sunkach z organizacjami demokratyczny 
mi, będą pozbawione wszelkich zamó- 
sień rządowych. 

Tako rzecze Adenauer, który i w tym 
wypadku trafił kulą w płot, Bo pomi. 
jając już fakt, iż firmy i przedsiębior 
stwa prywatnych właścicieli nie są na 
ogół bynajmniej skłonne do utrzymy- 
watia stosunków z organizacjami praw 
dziwie demokratycznymi, śmieszne było 
by przypuszczenie, iż sprawa kilku, czy 
kilkunastu płatnych ogłoszeń pp. przed 
siębiorców może zadecy: o rozma 
chu i natężeniu działalności zachodnio- 
niemieckich obrońców pokoju, 

„Kanclerz* Adenauer, jako stary giel 
dziarz i bankowiec, ujmuje te rzeczy 
zbyt pø.. handlarsku, zbyt „kalkula- 
cyjnie'. W tym wypadku jednak takie 
prostolinijne  „kalkulacje* z pewnością 
zawiodą, o czym przekonają się — nie 
bez przykrości — dygnitarze z Bonn 02 

l n l LJ . 


raz ich amerykańscy. 


B. D. 


i 


zatrudnionych w wykończalni i od- 
dziale „Kaliko“. 


Młodzież szkolna 


Do fali zobowiązań 1-Majowych 
podejmowanych przez świat pracy 
włącza się również i młodzież szkol 
na. Uezniowie XII Gimnazjum i Li- 
ceum, zrzeszeni w organizacji ZMP, 
postanowili uczcić dzień 1 Maja 
wzmocnieniem dyscypliny szkolnej, 
wykonaniem 1  Majowej gazetki 
ściennej i uporządkowaniem ogród 
ka szkolnego. 


Zakłady Graficzne RSW „Prasa” 


O podjęciu zobowiązań 1-Majo- 
wych melduje również załoga Zakła 
dów Graficznych RSW „Prasa* w 
Łodzi. Między innymi pracownicy 
zecerni akcydensowej  przyśpieszą 
termin składu i łamania 6 dzieł Pań 
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Lekarskich wykonując pracę w 110 
proc. Dział maszyn płaskich podnie 
sie /wydajność do 110 proe., introli- 
gatórnia do 115, a litografia do ' 120 
procent. 

Poza tym każdy «e wymienionych 
oddziałów przeszkoli nowe kadry 
fachowe. Dział korektorski przepro 
wadzi dodatkową korektę  książko- 
wą. R 

Załoga zakładów RSW „Prasa” w 
Łodzi wzywa do podejmowania po 
dobnych zobowiązań wszystkie za- 
kłady drukarskie RSW „Prasa“ w 


Tarcia i zgrzyty na konferencji panamerykańskiej 


trzech delegacji. Przedstawiciel 
ZSRR przypomniał oświadczenie 
premiera brytyjskięgo Attlee, mo- 
tywujące zbrojenia . mocarstw za- 
chodnich rzekomym wzrostem sił 
zbrojnych ZSRR.  Generalissimus 
Stalin w historycznej rozmowie z 
korespondentem „Prawdy* wykazał 
kłamliwości tego oświadczenia. 
Również noty ZSRR do mocarstw 
zachodnich wykazały absurdalność 
tych twierdzeń. / 


Mimo to przedstawiciele trzech 
mocarstw mówią nieustannie o rze- 
komo licznych siłach zbrojnych 
Związku Radzieckiego. Skoro tak 
jest — oświadczył Gromyko — cze- 
muż oponują oni przeciwko pro- 
pozycji radzieckiej, by omówić spra 


dzieckiego? Mogą nam powiedzieć 
na to, że delegacje trzech mocarstw 
nie występują przeciwko omówie- 
niu sprawy redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw, lecz domagają 
się rozpatrzenia sprawy redukcji sił 
zbrojnych wszystkich ' państw. 
Oświadczenie takie nie może jed- 
nak nikogo wprowadzić w błąd, 

Wiadomo, że sprawa redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych była już 
rozpatrywana w ONZ, lecz nie uda- 
ło się uzyskać tam rozwiązania tej 
ważnej sprawy, ponieważ wielkie 
mocarstwa nie zdołały się porozu- 
mieć, a skoro tak było, to zdawa- 
łoby się, że należy spróbować roc- 
wiązać to zadanie drogą rozmów 
między czterema mocarstwami. 

To właśnie proponuje : Związek 
Radziecki. Ale przedstawiciele 
trzech mocarstw nie zgadzają się na 
to, Proponują oni rozpatrzenie tej 
sprawy na „płaszczyźnie międzyna- 
rodowej" t. j. w ONZ. W ten spo- 


sób powstaje błędne koło. Delegacja 
radziecka musi wyciągnąć z tego 
wniosek, że ten, kto oponuje prze- 
ciwko rozpatrzeniu sprawy redukcji 
sił zbrojnych czterech mocarstw, 
w rzeczywistości w ogóle nie chce 
redukcji sił zbrojnych i żadne sfor- 
mułowania nie mogą ukryć tego 
faktu. 

Gromyko stwierdził również, że 
nowy projekt trzech mocarstw nie 
obejmuje sprawy wykonania trakta 
tu pokojowego z Włochami w tej je 
go Części, która dotyczy Triestu. 

Przedstawiciele trzech mocarstw, 
nie odpowiedzieli też na propozycję 
radziecką rozpatrzenia sprawy pák- 
tu atlantyckiego i utworzenia ame- 
rykańskich baz wojskowych w An- 
glii, Norwegii, Islandii oraz w in- 
nych krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu. : 

Przedstawiciele trzech mocarstw 
zachodnich nie odpowiedzieli niec na 
oświadczenie delegata radzieckiego. 


Nr 92 


przyjaciół 


UNIWERSALNY STOP — „GFK“ 


Grupa inżynierów Zakładów im Ka 
rola Marksa w Leningradzie użyska», 
ła nowy uniwersalny stop — „GFK”. 
Stop ten przedłuża okres eksploata- 
cji instrumentów i umożliwia jeszcze 
szersze tozpowszechnienie szybkóś- 
ciowych metod skrawania metali 
Stop „GFK” może być wykorzystany 
przy produkcji noży do skrawania me 
tali oraz do produkcji poszczególnych 
części maszyn, 


OGROMNY ROZMACH PRAC 
IRYGACYJNYCH W CHINACH 


Wzdłuż brzegów Rzeki Żółtej ro- 
zwinęły się zakrojone na ogromną ska 
lę prano irygacyjne, 

W pierwszej połowie marca br, na 
tereny budowy urządzeń. irygacyj- 
nych w środkowym i dolnym biegu 
rzeki, w prowincjach Honan, Piniuan 
i Szantung przybyło ponad 200.000 
robotników. Zakres prac ziemnych, 
wykonanych w tym rejonie wyniesie 
ponad 16.000.000 m3. 


Najemnicy gestapo i oyGiadu USA 


poniosq surową karę za zdradę narodu polskiego 
Przemówienie prokuratora w procesie kierowników nielegalnego Stronnictwa Pracy 


WARSZAWA (PAP) — 3 bm. w 
piątym dniu procesu kierowników 
nielegalnego Stronnictwa Pracy, 
sąd udzielił głosu stronom. 

Prokurator wojskowy mjr Ligęza 
po zanalizowaniu przestępczej dzia- 
łalności oskarżonych zażądał dla 
Kwasiborskiego kary śmierci, dla 
oskarżonych Antczaka i Hoppego — 
kary dożywotniego więzienia, a dla 
oskarżonych Bukowskiego i Weke- 
równy — kary 15 lat więzienia. 

Prokurator, kreśląc w swym prze 
mówieniu  oskarżycielskim ogólną 
sytuację polityczną i gospodarczą, 
jaka powstała w Polsce po, wyzwole 


niu kraju przez Armię Radziecką— 
stwierdza, że w 1945 r., gdy cały na 
ród polski przystąpił do twórczej 
pracy nad odbudową zniszczonej 
przez hitlerowców ojczyzny — ©08- 
karżeni, kierowani przez imperiali- 
stów amerykańskich, przez obcą i 
rodzimą reakcję przystąpili do wal 
ki przeciwko władzy ludu polskiego, 
przeciwko narodowi polskiemu. 
Oskarżony Kwasiborski — pod- 
kreśla prokurator — już w styczniu 
1945 r. brał udział -w zebraniach 
konspiracyjnego tzw. „Komitetu po- 
rozumiewawczego 4 stronnictw", w 
którego skład wchodziły: Stronnic- 


Faszyści ze „Stahlhelmu 
spadkobiercami Hitlera | 


BERLIN (PAP). Amerykańscy 
podżegaczę wojenni i ich marionetki 


wę redukcji sił zbrojnych czterech |z Bonn usilnie przywracają do życia 
mocarstw, w tej liczbie Związku Ra |hitleryzm. Jak donosi agencja 'ża- 


`~ 


| bolszewickiej i państwa radzieckie- 


chodnio-niemiecka DPA, -wskrzeszo- 
na niedawno w Trizonii osławiona 
militarno-faszystowska organizacja 
„Stahihelm” opublikowała w Kolonii 
program o charakterze jawnie nazi- 


„|stowskim i odwetowym. 


Program ten świadczy 9 tym, że 
jednym z głównych celów bandy hi- 
tlerowców „nowej” organizącji „Stahl 


helm” będzie wślką przeciwko zwo- 
lennikom pokoju, demokracji i je- 
dności Niemiec, Program cynicznie 
usprawiedliwia agresję hitlerowską i 
oświadcza, że „honor żołnierza nie- 
mieckiego nie został splamiony”, 

Faszyści z „Stahlhelmu* głoszą o- 
twarcie brutalne, odwełowe postula- 
ty „zmiany granic”, 


two Narodowe — przedstawicielstwo 
obszarnictwa, WRN agentura 
burżuazji w ruchu robotniczym, 
mikołajczykowcy — którzy spełniali 
tę samą rolę w ruchu chłopskim i . 
| popielowcy agenci burżuazji 
wśród drobnych wytwórców. Było 
to małe, ale dobrane łotrowskie tó- 
warzystwo — agentura anglo - ame 
rykańska. której mocodawcy z Wa- 
szyngtonu nakazali walkę z naro- 
so polskim, budującym nowe ży» 

e. 

Omawiając dywersyjną działal 
ność oskarżonych prokurator wspo- 
mina o ich zdradzieckich planach. 
w stosunku do ruchu zawodoweżó, 
w którym usiłowali wywołać roze 
łam opłacani dolarami agenci z tzw. 


arżyciel zwrócił również uwa= 
"zagraniczne źródła finansowe, 
l liwiające oskarżonym uprawia 
nie kraju szpiegostwa i dywersji. 

Omawiając przestępczą działal- 
ność oskarżonych w okresie ,.okupa= 
cji prokurator stwierdził, że zajmu= 
jąc poważne stanowiska w tzw. „de. 
legaturze* oraz w „Unii* i w Str. Pra 
cy oskarżeni wszystkie swe siły 
skierowali do walki z ruchem wy- 
zwoleńczym. Oskarżeni są odpowie» 
dzialni za mordowanie i denuncjo- 
wanie przed gestapo komunistów, za 
zwalczanie ruchu niepodległościówe 
go, któremu przewodziła PPR, za 
liczne prowokacje, za nikczemną 
kampanię antyradziecką. 4 

Po przemówieniach obrońców 0- 
skarżeni prosili w ostatnim słówie 
o łagodny wyrok. 

Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 
6 bm. 


Zgon Michała Władymirskiego 


MOSKWA (PAP). Komitet 
Centralny WKP(b) i Rada Ministrów 
ZSRR opublikowały komunikat nastę 
pującej treści: ; 

Komitet Centralny. Wszechawiązko 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi 
ków) i Rada Ministrów ZSRR za- 
wiadamiają z głębokim żalem, że 2 
kwietnia o godz. 9 rano zmarł” Ę 
długotrwałej i ciężkiej chorobie je- 
den z najstarszych działaczy partii 


go, ofiarny bojownik o sprawę ludu 
pracującegó, przewodniczący Central 
nej Komisji Rewizyjnej WKP(b), de- 
putowany Rady Najwyższej ZSRR 


Ameryka Łacińska przeciw agresywnej polityce Trumana 


NOWY JORK (PAP). — Obrady 
poszczególnych komisji i podkomisji 
odbywajaeej się w Waszyngtonie kon 
ferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych krajów Ameryki Łacińskiej i 
USA toczą się przy drzwiach zam- 
kniętych. ? A 

Przedstawiciele USA usiłują uzys- 
kać na konferencji nie tylko szybsze 
zaakceptowanie przedstawionych 
przez nich projektów uchwał, lecz 
także zapobiec przedostaniu się do 
prasy światowej „niepożądanych“ 
wiadomości o przebiegu obrad i e po 
wstających różnicach zdań. 

Jednakże, nawet na podstawie ską- 
pych i tendencyjnych doniesień prasy 
amerykańskiej jasne jest, że przed- 
stawiciele USA, wykorzystując swo- 
je wpływy i wszelkie środki nacisku, 
usiłują zmusić kraje Ameryki Łaciń 
skiej do zwiększenia wydatków na ce 
le wojenne, powiększenia sił zbroj- 
nych i oddania do dyspozycji Stanów 
Zjednoczonych swych zasobów surow 
cowych, do otwarcia drzwi dla nie- 
ograniczonej i niekontrolowanej pene 
tracji kapitału amerykańskiego, do 
wzmożenia represji przeciwko elemen 
tom postępowym. W celu dele- 
gacja amerykańska osła na kon- 


ferencję szereg projektów rezolucji. | Ameryki 


Przewidując 


spotęgowanie walki | spraw 


zagranicznych Argentyny, 


elementów postępowych w krajach | Gwatemali i Meksyku wystąpili prze 


Ameryki Łacińskiej o pokój, przeciw 
imperializmowi amerykańskiemu, de- 
legacja USA „wspólnie“ z trzema im 
nymi delegacjami wniosła projekt re 
zolucji, zalecający rządom krajów 
amerykańskich wzmożenie walki prze 
ciwko elementom postępowym w 
swych krajach. 

Projekty rezolucji amerykańskich 
w dziedzinie gospodarczej przewidu- 
ją przede wszystkim zwiększenie do- 
staw surowców z Ameryki Łacińskiej 
dla potrzeb gospodarki wojennej w 


USA oraz ułatwienia dla penetracji, 


kapitałów amerykańskich do tych kra 
jów. 

Zastępca sekretarza stanu USA do 
spraw ekonomicznych Thorp, zabie- 
rając głos na posiedzeniu komisji gos 
pódurczej, zażądał bezceremonialnie 
od krajów Ameryki Łacińskiej zmniej 
szenia produkcji dla potrzeb ludnoś- 
ci cywilnej oraz rozszerzenia zakresu 
produkcji wojennej. 

Jak wynika z doniesień prasy ame 
rykańskiej i wypowiedzi poszczegól- 
nych delegatów, nie liczące się z ni- 
czym żądania USA wywołały już 
sprzeciw ze strony niektórych krajów 
Łacińskiei. Ministrowie 


ciwko rezolucji o zorganizowanie tzw. 
„zbiorowej obrony półkuli zachod- 
niej“. Przedstawiciel Argentyny 0- 
świadczył stanowczo, że wojska argen 
tyńskie „przeznaczone są wyłącznie 
do obrony Argentyny*. 

Przedstawiciele wspomnianych kra 
jów wypowiedzieli się także przeciw- 
ko projektowi rezolucji, wzywającej 
kraje Ameryki Łacińskiej do po- 
parcia agresji amerykańskiej w Ko- 
rei. Wielu delegatów wypowiedziało 
się zdecydowanie przeciwko wysyłce 
żołnierzy swych krajów za granicę. 

Najostrzejsze różnice zdań wywołu 
ją sprawy tzw. „współpracy gospo- 
darczej*. Wiele krajów Ameryki Ła- 
cińskiej przedłożyio własne projekty 
rezolucji, domagając się zagwaranto- 
wania siły nabywczej dolara amery- 
kańskiego, rozszerzenia przemysłu 
wydobycia surowców w ich krajach 
itp. Jak wynika z głosów prasy ame 
rykańskiej, projekty te wywołały nie 
zadowolenie USĄ. 

Korespondent „New York Times" 
podaje, że przedstawiciele Argenty- 
ny, Boliwii. Brazylii, Chile, Kuby. 
Ekwadoru, Meksyku į Peru wnieśli 
własne propozycje. kładące szezt*ó!l- 


ny nacisk na zagadnienia gospodar- 
cze. Propozycje te jaskrawo różnią 
się od rezolucji, przedłożonych przez 
USA. Tak np. Argentyna zapropo- 
nowała, by komisja rady społecznej 
i gospodarczej dla spraw Ameryki 
Łacińskiej zbadała sposoby i środki, 
z których pomocą siła nabywcza fun- 
duszów walut zagranicznych, jakie 
mogą być nagromadzone w krajach 
Ameryki Łacińskiej, zostałaby zabez 
pieczona przed dewaluacją wskutek 
ewentualnej zmiany cen. Jak podkreś 
la korespondent, zarówno Argenty* 
na jak i inne kraje południowo-ame- 
rykańskie dobrze pamiętają, że po- 
ważne rezerwy dolarowe, nagroma- 
dzone przez nie podczas drugiej woj- 


ny światowej, szybko straciły na war 


tości wskutek zwyżki cen artykułów 
przemysłowych w USA, 

Agencja United Press stwierdza, że 
o stopniu zainteresowania krajów Po 
łudniowej Ameryki sprawami gospo 
darczymi świadczy stanowisko Bra- 


zylii į innych krajów. produkujących. 


kawę. Kraje te ostro potępiają jedno- 
stronną akcję USA. które zamrozi- 
ły ceny kawy. nie wprowadzając jed 
nocześnie kontroli cen własnych wy: 


róbów eksportówanych do Ameryki 


Południowej. 


— towarzysz Michał Fiodorowicz 
/Władymirski.  . 

Śmierć towarzysza M. Władymit- 
skiego, który poświęcił całe swe ży- 
cie wielkiemu dziełu komunizmu i 
oddał wszystkie swe siły dla dobra 
narodu jest ciężką stratą dla partii 
komunistycznej i narodu  radziec- 
kiego. 


Bestialski nalot 


bandytów powietrznych Trumana 


na Phenian 


PEKIN (PAP). — W dniu 3 kwie 
tnia około 40 ciężkich bombowców 
amerykańskich typu „b—28* doko- 
nało nalótu na Phenian i obrzuciło 
bombami dzielnice mieszkalne. 

Amerykańscy piraci powietrzni 
zrzucili przeszło 200 ton bomb kruszą 
cych i zapalających. Szkody, wyrzą 
dzone przez barbarzyńców, są znacz 
ne. 

Inna formacja bombowców ame- 
rykańskich zbombardowała miasto 
Hamhyn w Korei północno = wscho 
dniej. 


Apel do repatriantów 


w Niemczech Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Uczestnicy dru 
giej konferencji Niemieckiego Tówa . 
rzystwa Krzewienia Pokojowych i 
Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol 
ską wystosowali do wszystkich repa 
triantów w Niemczech Zachodnich 
list otwarty, w którymi podkreślają, 
że przyszłość całego narodu niemiec 
kiego zależy w decydującej mierze 
od tego, czy pokój w Europie zosta= 
nie utrzymany, 

Autorzy listu przypominają ogrom 

odpowiedzialności ciążącej wciąż 
jeszcze na narodzie niemieckim wo 
bec narodu polskiego i na zakończe 
nie oświadczajaą: 
"Apelujemy do wszystkich repae 
(riantów. aby wraz z nami wybrali 
pokój, walczyli o pokój oraz wypo” 
wiedzieli zdecydowaną walke podże 
gaczom wojennym i rzecznikewa ne 
militaryzacji Niemiec, 


w Polskiej 

Biuro Organizacyjne KC PZPR 
pówzieło w grudniu ub, r. Szero- 
ką uchwałę o zadaniach i działal- 
ności grup partyjnych, które istnie 
Ją u mas już przeszło dwa lata. 
Uchwała ta podsumowała i.poddała 
krytycznej analizie działalność grup 
pertyjnych, nakreśliła wytycene ich 
dalszego rozwoju i ożywienia, spre- 
cyzowała i rozszerzyła ich funkcję. 

Bez grup partyjnych oddziałowe 
organizacje, liczące nieraz kilkuset 
członków partii, nie mogły systema 
tycznie oddziaływać na każdego ro- 
botnika i pracownika; nie mogły 
operatywnie kierować każdym ro- 
botnikiem, pracującym przy maszy- 
nie „lub agregacie. Oddziałowe or- 
gamizacje partyjne nie były w sta- 
nie nakreślać każdemu członkowi i 
R partii codziennych za- 

ú partyjno - organizacyjnych, pro 
dukcyjnych i społózenych. bi: 

Inaczej przedstawia się to w gru- 
pach partyjnych. Są one bowiem 
zwarte, liczą nie więcej niż 15— 20 
osób, połączonych ścisłą więzią pro- 
dukcyjną, składają się np. z ludzi 


pracujących na jednym odcinku w|' 


fabryce lub na jednej ścianie w ko 
palni. 

„Grupy partyjne powołane są właś 
nie do podnoszenia roli każdego 
członka i kandydata partii w proće- 
sie produkcji, do systematycznego i 
wszechstronnego oddziaływania na 
bezpartyjnych, do mobilizacji całe- 
go zespołu dla wykonywania i prze- 
kraczania planów produkcyjnych 
przez rozwój współzawodnictwa so- 
cialistycznego, polepszanie warun- 
ków socjalno - bytowych  robotni- 
ków, bezpieczeństwa pracy itd. 

Grupy partyjne powinny stale kie 
rować najniższymi ogniwami trans= 
misji partii do mas grupami 
związkowymi, ZMP i organizacjami 
kobiecymi, i 

Zadaniem grup partyjnych jest 
prowadzić polityczno - wychowaw- 
czą pracę wśród róbotników zespo- 
łu, pomagać przodowńikom pracy 
w ich dojrzewaniu do wstąpienia w 
szeregi naszej partii. 

„Grupy partyjne powinny podno- 
sić świadomość i dyscyplinę wśród 
swoich członków, kontrolować wy 
konanie przez nich poleceń partyj- 
nych, czuwać nad ich udziałem w 
szkoleniu partyjnym, w zebraniach 
oddziałowej i podstawowej orgāni- 
zacji partyjnej, czuwać nad czy- 
telnietwem prasy partyjnej i regu- 
larnym opłacaniem składek człon- 
kowskich. 00 w n ak 4 

W okresie swego istnienia grupy 
partyjne dokonały poważnej pracy, 
a wiele z nich osiągnęło duże sukce 
sy. Tak np. w fabryce wagonów im. 
Stalina w Poznaniu grupa partyjna 
w połerowni przyspieszyła czas pole 

- rowania wagonów. W tejże fabryce 
grupa partyjna na montażu wielo- 
krotnie zastanawiała się nad tym, 
jak rozwiązać sprawę importowa= 
nych skrzynek rozdzielczych do ©- 
świetlania wagonów, ponieważ brak 
tych skrzynek często hamował ogól- 
ną produkcję fabryki. Grupa par= 
tyjna spowodowała organizację pro 
dukcji skrzynek na miejscu. Wiele 
grup partyjnych walczyło skutecz- 
nie ,przeciw szturmowości, mobilizo 
walo robotników do podniesienia 
wydajności pracy, zwalczało absen- 
eje, było inicjatorami współzawodni 
ctwa socjalistycznego. Niektóre gru- 
py systematycznie informowały swo 
ich członków i bezpartyjnych o ak- 
tualnych zagadnieniach politycznych 
i gospodarczych. dokonały poważ- 
nej pracy w dziedzinie podniesienia 
kwalifikacji robotników. Prakfyka 

» wykazała, że tam gdzie grupy par- 


„dzi praktyka, 
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| WŁADYSŁAW DWORAKOWSKI. 


iż 


Cełonek Komitetu Centralnego 


ścisłej więzi produkcyjnej, tam 
gdzie istniała opieka nad, grupami i 
organizatorami, stały się one moc- 
nym oparciem w pracy podstawo- 
wych i oddziałowych organizacji par 
tyjnych, 

Poważna jednak część grup per- 
tyjnych nie spełniała swoich zadań. 
Główną przyczyną tego było niezro- 
zumienie przez Komitety Zakłado- 
we, pizez wiele Komitetów Miej- 
skich i niektóre ogniwa Komitetów 
Wojewódzkich roli, jaką grupy par- 
tyjne powinny odegrać w życiu za- 
kładów pracy i w życiu wewnatrz- 
partyjnym. Komitety te nie udziela 
ły dostatecznej uwagi pracy grup 
partyjnych, niedostatecznie nimi kie 
rowały, rzadko zwoływały organi- 
zatorów grup, nie uczyły ich *kiero- 
wać grupami partyjnymi, a przez 
nich — zespołami robotniczymi, 

Oddziaływanie grup partyjnych 
na bezpartyjnych, na ZMP i orga- 
nizacje kobiece było slabe. Grupy 
partyjne na skutek słabego 'kierow= 
nictwa ze-strony organizacji podsta 
wowych i oddziałowych ograniczały 
często swoją działalność do udzia- 
łu w akcjach ogólnopartyjnych, do 
zbierania składek partyjnych i kol- 
portażu prasy, 

W niektórych wypadkach grupy 
partyjne były wadliwie zbudowane, 
należeli do nich członkowie partii 
niezwiązani więzią produkcyjną z 
odcinkiem pracy danej grupy, 

„Grudniowa uchwała Biura Orga- 
niaacyjnego KC dokonała wszech- 
stronnej analizy dotychczasowej 
działalności grup partyjnych, wska- 
zała na błędy i braki w ich pracy, 
na niedostateczną opiekę i kierow- 
nictwo nimi ze strony organów nad- 
rzędnych, ale jednocześnie podkre- 
śliła z całą siłą ich znaczenie w wy 
konaniu wielkich zadań Planu Sze- 
ścioletniego i podniesieniu na wyż- 
szy szczebel pracy partyjnej w fa- 
brykach i instytucjach. y 

Rozwijając poprzednie zalecenia o 
działalności grup partyjnych, gru- 
dniowa uchwała Biura Organizacyj- 
nego zwraca uwągę na konieczność 
żeerszego wykorzystywania rezerw 
produkcyjnych, wymiany doświad- 
czeń między zakładami pracy, pod- 
niesienia autorytetu kierownika da- 
nego odcinka pracy (majstra, szty- 
gara, brygadzisty), rozwijania soli- 
d ży pracującymi i po- 
mocy słabszym w zawodzie, 

W pracy masowej uchwała zaleca 
prowadzić ceodziemią agitację wśród 
bezpartyjnych ge szczególnym u- 
względnieniem zadań walki o po- 
kój i Płan Sześcioletni. Uchwała po 
święca dużę uwagi pracy organiza- 
torów grup, ich wychowaniu i po- 
wiązaniu z kierownictwem organiza 
cji podstawowych i oddziałowych. 
Nakłada ona na sekretarzy tych or- 
ganizacji obowiązek co najmniej 
raz na dziesięć dni zbierać organi- 
zatorów grup na odprawy informa- 
cyjno - sprawozdawcze, Jak dowo- 
dobre wyniki daje 
uczestnictwo organizatorów grup na 
posiedzeniach egzekutyw oddziało- 
wych organizacji partyjnych i Ko- 
mitetu Zakładowego oraz organizo- 
wanie dla nich specjalny: semi- 
nariów. w. 

Uchwała Biura Organizacyjnego. 
wzorując Się na doświadczeniach 
WKP(b), zaleca grupom w celu pod 
niesienia ich operatywności zbierać 


tyjne były zbudowane na podstawie | się na krótkie narady w przerwach 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


XII. Krosna muszą pracować na właściwych obrotach 


Jestem młodym majstrem i samodzielnie prowa- 
dze zespół dopiero od listopada ub. roku, W tym cza- 
saledwie 66 proc. planu. 
czątkowo byłem tym przestraszony i bałem się, że nie 


sie zespół wyrabiał 


dam rady. 
Zawziąłem się jednak 
do pracy — a było jej wiełe, 
Przede wszystkim zwróciłem 


sien pozostawiając je bez opieki i t. 


- w sposób szczery. koleżeński i bezpośredni wykazać 


im ich niewłaściwe zachowanie się. 
Przystąpiłem 


i z zapałem przystąpiłem 


uwage na tkaczki, 
które nie pracowały sumiennie, odchodziły od kró- 


Po- 


"1 artykuł 


2 cale, gładkie, 
angiślskie 


; rałem si 
kaz” y: MD 80 


też do dokładnej kontroli wszyst- 


kich krosien, Sprawdziłem i wyrównałem ich obro- 
ty. A właściwe obroty krosien to rzecz bardzo ważna. 


Już na oko można poznać, które 


krosno wolniej 


W takich wypadkach sprawdzałem najpierw, czy 
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Rodzaj krosna obroty na, 
minutę 
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pracy, po — lub przed pracą. Grupy 
nie prowadzą” protókółów i nie po- 
dejmują uchwał o szerszym zakre 
„sie, kierują natomiast swe wnioski 
do organizacji oddziałowej i podsta 
wowej poprzez swego organizatora. 


Uchwały tych oddziałowych i pod- 


stawowych organizacji powinny być 
przekazywane członkom grup przez 
organizatorów na zebraniach lub in 
dywidualnie. 

Biuro Organizacyjne zaleciło 
wszystkim organizacjom partyjnym 
w fabrykach i instytucjach omówić 
szeroko uchwałę o działalności grup 
partyjnych i praktyczną działalność 
tych grup w ostatnim okresie oraz 
przeprowadzić kontrolę dotychczaso 
wego podziału i składu grup, i tam, 
gdzie się to okaże potrzebne, zwo- 
łać grupy w nowym lub skorygo- 
wanym składzie i przeprowadzić 
we wszystkich grupach tajne wy- 
bory organizatorów. | 

Przebieg zebrań wyborczych po- 
twierdził słuszność danej przez par- 
tię.oceny roli i znaczenia grup par- 
tyjnych. Zebrania i wybory wy- 
wołały duże zainteresowanie wśród 
członków partii. Frekwencja na tych 
zebraniach wynosiła 70—90 proc. 
członków i kandydatów partii. Na 
zebraniach stosowana była w sze- 
rokim zakresie krytyka i samokry- 
tyka, przy czym była ona o wiele 
śmielsza, niż na zebraniach organi- 
zacji oddziałowych i podstawowych. 
Wiele uwagi poświęcono sprawom 
produkcyjnym i partyjno - organi= 
zacyjnym, 

Zebrania grup i wybory umożli- 
wiły dalsze uporządkowanie ewi- 
dencji partyjnej. W wielu wypad- 
kach ujawniły ọne. zaniedbania w 
pracy z kandydatami partii, ujawni 
ły w niektórych organizacjach sła- 
bą „aktywność członków egzekutyw 
i komitetów oddziałowych i pod- 
stawowych organizacji partyjnych i 
niedostateczne ich powiązanie z 
członkami partii. W toku reorgani- 
zacji grupy partyjne zostały właści- 
wiej rozstawione na poszczególnych 
odcinkach w zakładach pracy, Co 
umożliwi im podciągnięcie pozosta- 
jących w tyle oddziałów. i 


Dzięki uchwale Biura Organiza- 
cyjnego kontakt między grupą par- 
tyjną, organizatorem grupy partyj- 
nej a majstrem został zacieśniony, 
co niewątpliwie dodatnio wpłynie 
na lepsze wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. 

Aczkolwiek zebrania wyborcze 
grup partyjnych niedawno się za- 
kończyły, daje się już teraz zauwa- 
żyć ożywienie w ich pracy. Tak np. 
grupy partyjne na odlewni w fa- 
bryce traktorów „Ursus* omawiają 
codzienne plany produkcyjne, mo- 
bilizują wszystkich robotników do 
ich. wykonania, walczą z brakiem. 
Grupy w narzędziowni pomogły w 
opracowaniu metod polepszenia ja- 
kości narzędzi; przeprowadzają ofe 


pogadanki polityczne wśród robot- 


ników. 


` Grupy partyjne biorą czynny u-|. 


dział w wyborach mężów zaufania, 
przeprowadzanych obecnie na tere- 
nie całego kraju przez związki za- 
wodawe. . 

W wielu zakładach pracy przepro 
wadzono już po wyborach odprawy 
nowych organizatorów grup. W nie 
których dzielnicach Warszawy urzą 
dza się seminaria dla organizatorów 
grup. 

Nie wszędzie jednak sprawy tak 
się przedstawiają. Część grup par- 
tyjnych nie uaktywniła się jeszcze, 
nie rozwinęła żywszej działalności. 
Na czele grup partyjnych > stoją 0- 
fiarnie pracujący robotnicy, przo- 
downicy pracy, nie wszyscy oni jed 
nak mają doświadczenie w pracy 
społecznej. Tej wielkiej armii orga- 
nizatorów trzeba dopomóc nie tylko 
przez odprawy i seminaria, ale, w 
pierwszym okresie zwłaszcza, po- 
móc przez bezpośredni udział se- 
kretarzy, członków egzekutyw or- 
ganizacji oddziałowych, członków 
komitetów zakładowych w zbiera- 
niu grup partyjnych i nastawianiu 
ich na konkretną pracę. j 

Sprawa umiejęmego, żywego i ope 
ratywnego kierownictwa jest obec- 
nie główną przesłanką aktywnej po 
lityczno - wychowawczej i produk- 
cyjnej działalności grup partyjnych. 


(O trwały pokój, e demo- 
krację ludową!'*) 


Maria Augustyniak 


członek Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju. 


poprzemy wzmożoną pracą 
MATEK, ŻON I DZIECL NIE PO- 
ZWOLIMY UZBROIĆ KATÓW NA- 


Na obrady plenarnego posiedze- 
nia Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, do Warszawy pojechały z 
ZPB im, Stalina prócz mnie, przo- 
downica pracy, Wanda Rybicka 
oraz aktywistka społeczna, tkaczka 
Maria Sobótka. By- 
łyśmy bardzo dumne, - 
że właśnie nam przy- 
padł zaszczyt repre- 
zentowania rzesz łódz 
„kich  włókniarek na 
tym posiedzeniu, zwła ? 
szcza, kiedy uświado- 
miłyśmy sobie donio- 
słą wagę tych obrad. 3 

Przemówienie wice 
przewodniczącego Pol 
skiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, Je- 
rzego Putramenta, peł 
ne silnych, bojowych 
nut,  porwało calą 
salę, Było ono za- 
powiedzią nowego 
etapu walki o pokój, etapu rosnącej 
aktywności mas, łączących się w na 
rodowym froncie walki o Plan 6- 
letni, Nieopisany entuzjazm ogarnął 
wszystkich wówczas, gdy Jerzy Pu- 
trament, kończąc swój referat, po- 
Ni „POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJ 

Wystąpienia wszystkich delega- 
tów były wyrazem wspaniałej jed- 
ności naszego narodu, kroczącego 
w szeredu państw, z mocą wystę- 
pujących w obronie zagrożonego 
przez imperialistów pokoju, i 

Bez względu na to, czy przema- 


wiali robotnicy, chłopi, księża- 
patrioci, czy też znani uczeni, 
wszyscy jednomyślnie podkreślali 


niewzruszoną wolę naszego narodu 
walki o pokój. Hucznymi oklaskami 
przyjęto oświadczenie tow. Mikołaj- 
czykowej, wiceprzewodniczącej Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi, która mó- 
wiła o zdecydowanej postawie łódz- 
kich włókniarek, pracą swą przy 
krosnach i wrzecionach pomnażają- 
cych bogactwa nasześo narodu. 

,  — Włókniarki łódzkie — stwier- 
dziła tow. Mikołajczykowa — swym 
Czynem Pierwszomajowym, jeszcze 
raz dokumentują obecnie ofiarne od 
danie dla spraw ojczyzny, dia wła- 
dzy ludowej, dla dzieła utrwalenia 
pokoju. Mając takie kobiety, może- 
my być pewni, że uda się nam uda- 
remnić zakusy zgrai pokumanych z 
hitlerowcami  ludobójców anglo- 
amerykańskich, : 

Manifest do narodu polskiego, od- 
czytany przez tow, Musiałową,* u- 
chwalono jednomyślnie, Jego słowa 
głęboko zapadły mi w serce, 

„NIE POZWOLIMY UZBROIĆ NA 
NOWO MORDERCÓW NASZYCH 


SZEGO NARODU, 
NASZEJ 


BURZYCIELI 


STOLICY, NASZYCH 


MIAST, OSIEDLI I WSI” — głosi 


manifest. 


Podczas © powrotu 
do Łodzi długo myśla- 
łam nad tym histo- 
rycznym wezwaniem. 
'Uświadamiałam sobie 
coraz bardziej, jakie 
: olbrzymie znaczenie 
będzie miało podpi- 
sywanie Karty Plebi- 
scytu Pokoju przez 
łódzkich  włókniarzy, 
przez cały nasz na” 
ród. Złożymy nasze 
podpisy w zrozumieć 
niu niebezpieczeń* 
stwa, które nam gró* 
zi ze strony uzbraja* 
i nej na nowo bestii 
hitlerowskiej, lecz zarazem w 
poczuciu naszej wielkiej, wciąż wzra 
stającej siły, naszej rosnącej jedno 
ści narodowej, 

Równocześnie jednak ciąży na nas 
wszystkich obowiązek zwielokrotnie 
nią wysiłków przy warsztatach, biur 
kach i ławach szkolnych, aby szybe 
ciej i lepiej wykonywać nasze zada- 
nia — budowy szczęścia naszej lu- 
dowej ojczyzny, Czy jednak tak już 
jest? Czy wszyscy już wprowadza” 
my w czyn hasła VI Plenum KC, ha- 
sła, które przecież wytyczają nam 
drogę realizacji tego Planu? Nie- 
stety, jeszcze nie. 

Pracuję w ZPB im, Stalina, w tkał 
ni automatycznej, w oddziale, który 
od długich miesięcy nie wykonuje 
planów produkcyjnych, Usilną pra- 
cą osiągnęliśmy wiele. Dochodzimy 
już do 97—98 proc. wypełnienia pla 
nu. Postanowiliśmy, że wkrótce już 
nie tylko będziemy wykonywać, ale 
i przekraczać nasze zadania pro- 
dukcyjne. I dotrzymamy słowa. 


Wytrwałą pracą można dojść de 
wszystkiego, Pamiętam, jak jeszcze 
w czerwcu ub. roku tkaczka Wa- 
rzocha nie mogła sobie poradzić z 
krosnem i stale pozostawała w tyle 
za dziennym planem, Mówiono, że 
nie będzie z niej nigdy dobra tkacz 
ka, a tymczasem dzięki pomocy in- 
nych bardziej doświadczonych tka- 
czek, podniosła swe kwalifikacje i 
stała się przodownicą pracy. 

Nie wątpię, -że robotnice Zakła- 
dów im. Stalina czynem udowodnią, 
że zrozumiały treść manifestu de 
narodu polskiego i dołożą starań, 
by zakłady nasze stały się przodu- 
jącymi. 


O prawidłowy wzrost i właściwy skład 


Uchwały VI Plenum KC PZPR 
podkreślają poważny wzrost odpowie 
dzialności zakładowych organizacji 
partyjnych. Mówił o tym tow, Bie- 
rut, stawiając przed organizacjami 
partyjnymi zadanie mąbilizowania 
mas do wałki o pokój, budowanie 
frontu narodowego, „Walka o pokój 
— stwierdził tow. Bierut — jest dziś 
naczelnym i najważniejszym zada- 
niem naszej partii.. Ujęcie organiza- 
cyjne mas niezorganizowanych, roz- 
budzenie w nich trwałej aktywności, 
czujności, gotowości do ofiarnego wy 
siłku społecznego, pokierowanie ma- 


robionych wątków © kilka tysięcy. Szczegółowo ilu- 
struje to zamieszczona poniżej tabelka: 


systóm czynnik |ńie planu 


pas napędowy nie jest za długi lub czy się nie roz- 
luźnił, Jeśli się okazało, że tak właśnie było wtedy 
skracałem go, zapinałem na klamrę i krosno praco- 
wało już na normalnych obrotach a tkaczka . mogła 
dać ą produkcję. 

Zdarza się również, że pas jest w porządku, alę 
widełki są za bardzo przesunięte na luźne koło, co 
również powoduje zmniejszenie się iłości obrotów. Ta- 
kie usterki powinien majster natychmiast napra- 


Przy ólnie zaniżonych obrotach krosno robi 
nawet do obrotów mniej na minutę. Np. na wąs- 
kim krośnie przeciętna ilość obrotów wynosi 180, a 
przy zaniżonych 150 lub jeszcze mniej. Wystarczy jed- 
nak skrócić pas napędowy, aby krosnó pracowało 2m0 
wu w sposób normalny. Nie należy bówiem zabórni- 
nać o tym, że zwolnienie biegu Któśna o Kilką choć- 
by obrotów na minute to znaczy obmiżónie ilońs wy- 


W grudniu ubiegłego roku zespół mój uzyskał już 
83 proc. wykonania planu. Wynik ten by? dla mnie 
bodźcem do jeszcze wydajniejszej pracy. Pomagałem 
tkaczkom i systematycznie usuwałem wszelkie braki. 
W styczniu osiągneliśmy już 95 proc, planu, a w pierw 
szych dniach lutego 100.8 proc. 

Należy z tego wywnioskować, że dobre wyniki 
zespołu uzależnione są przede wszystkim od właściwej 
współpracy majstra z zespołem i od dobrej konserwa- 
cji maszyn, bo nawet najlepsze tkaczki nie osiągną 
wysokiej produkcji, kiedy krosna będą miały usterki 
albo też pracować będą na zaniżonych obrotach. 

W mercu osiągneliśmy już prawie 110 proc. wyko- 
nania plenu. Te osiagniecia zachęcają nas do walki o 
dęte bojenszanie wyników produkcyjnych. 

FRANCISZEK SPYCHALSKI 
majster z ZPB im. Róży Luksemburg. 


sami... to zadanie, jak wiemy z do- osoby, W skład organizacji weszły 


świadczenia, trudne." 

Sprostać tym zadaniom, kierować 
wykonaniem planów gospodarczych, 
oddziaływać na jak najszersze masy, 
tworzyć front narodowy mogą tylko 
te organizacje partyjne, które są 
rzeczywiście kierownikami politycz- 
nymi zakładu, których odpowiedni 
skład socjalny i prawidłowy wzrost 
gwarantyje dalsze wzmacnianie tej 
kierowniczej roli, podniesienie bojo- 
wości członków partii, ich poziomu 
politycznego, ich umiejętności mobili 
zowania bezpartyjnych obywateli do 
| walki o plan i o pokój. Dlatego też 
„sprawa prawidłowego wzrostu i wła- 
ściwego składu socjalnego organiza- 
cji partyjnych jest zagadnieniem 
ważnym, które winno stanowić przed 
miot troski wszystkich instancji par- 
tyjnych. 

III Plenum KC ustaliło wytyczne 
regulowania wzrostu i składu partii, 
podkreślając, że 90 proc. przyjmowa 
nych do partii winno rekrutować się 
z robotników oraz małorolnych : i 
średniorolnych chłopów, 10 proc. zaś 
— przede wszystkim z inteligencji 
technicznej, nauczycieli oraz inteli- 
gencji twórczej. Od czasu III Plenum 
organizacja łódzka realizując jego 
wskazania przyjęła w swe szeregi 
wielu nowych, wartościowych robot- 
ników — przodowników i racjonali- 
zatorów, wielu aktywistów ZMP, 

. Szczególnie silny wzrost partii za- 
znaczył.się w ciągu ostatnich miesię 
Od pierwszego października ub, 
n do końca stycznia br. np. Dziel 

Górna przyjęła 110 osób, w tym 
przodowników pracy, 4 przedsta- 
icieli inteligencji technicznej, 
ZMP-owców. - Dzielnica Staromiejska 
przyjęła 98 członków, w tym 77 ro- 
botników. Na Dzielnicy Widzew przy 
było partii 76 członków, w tym 9 
przodowników pracy. Wzrost ten na- 
leży przypisać żywej działalności or 
ganizaeji partyjnych tych dzielnie, 
ich umiejętności przygotowywania 
przodujących robotników do wstapie- 
nia w szeregi partii. W Zakładach 
im. Dzierżyńskiego w ciągu ubiegłe- 
go i bieżącego miesiąca wstąpiło do 
partii 19 osób, w tym przodnjące ro- 
botnice — Rozalia Szymczak, Teresa 
Kania, Genowefa Drożdżyńska i inne. 
Organizacja partyjna ZPB im. 1 Ma- 
ja wzrosła w ciągu 2 miesięcy o 32 


52 


| 


takie przodownice, jak Maria Chwali 
szek, wykonująca 110 proc. bazy i 
Cecylia Maciaszezyk oraz 18 przodu- 
jących ZMP-oweów. 


Są jednak komitety dzielnicowe i 
zakładowe, które nie wykazują jesz- 
cze dostatecznej troski o wzrost or- 
ganizacji partyjnych, o regulowanie 
ich składu. Czymże można wytłuma- 
czyć fakt, że Dzielnica Fabryczna, 
dzieinica wybitnie robotnicza, w, cią- 
gu 5 miesięcy przyjęła zaledwie 8 
osób, w tym ani jednego ZMP-owca? 
Czym wytłumaczyć, że Dzielnica Ru- 
da Pabianicka w tym okresie przy- 
jęła tylko 27 osób, w tym zaledwie 14 
robotników ? 

Skład dzielnicowych organizacji 
partyjnych budzi jeszcze i inne za- 
strzeżenia: w szeregi’ partii wstępu- 
je zbyt mało kobiet. W* Dzielnicy 
Śródmieście-Prawa wśród 77 nowo- 
przyjętych jest tylko 18 kobiet, w 
Dzielniey Śródmieście kobiety stano 
wią zaledwie czwartą część, w Gór- 
nej-Prawej — trzecią część, *chociaż 
w znajdujących się na terenie „tej 
dzielnicy zakładach pracy kobiety 
stanowią znaczną większość. 

W dalszym ciągu zbyt słabo na- 
pływają do partii nauczyciele, przed 
stawiciele inteligencji twórczej i te- 
chnicznej, która ma tak decydującą 
rolę w realizacji założeń Planu 6-let- 
niego. Niektóre organizacje partyj* 
ne na terenie naszego miasta nie u- 
strzegły się od błędu żywiołowości w 
przyjmowaniu do partii. W Filmie 
Polskim na 288 pracowników, 160 na 
leży do partii, w Wytwórni PMT par 
tyjnicy stanowią 52 proc. załogi. 
Nie dziwnego, że organizacje partyj 
ne w tych zakładach zatraciły swą 
rolę kierowniczą, rozpłynęły się w 
załodze, przestały być czynnikiem 
kierującym, mobilizującym. 


Jak wykazują cyfry przedstawione 
przez komitety dzielnicowe, na ogół 
wszędzie organizacje partyjne wzra- 
stają o właściwy element, o przodu- 
jących robotników, o najlepszych spo 
śród młodzieży. Trzeba jednak stwier 
Mdzić, że organizacje partyjne nie 


socjalny organizacji partyjnych 


troszczą się w dostateczny sposób 
o dalszy wzrost swych szeregów. Pra 
wie nigdzie, w żadnym zakładzie pra 
cy, nie stosuje się zwyczaju przyj- 
mowania do partii na zebraniach 
otwartych z udziałem bezpartyjnych 
oraz publicznego wywieszania listy 
osób, mających wstąpić do partii. A. 
przecież III Plenum KC wyraźnie 
wskazuje: „Wydaje się rzeczą słusz 
ną na obecnym etapie w celu podnie 
sienia moralno-politycznego autory- 
tetu członka partii, wprowadzenie 
praktyki przyjmowania i wyklucza” 
nia członków partii na otwartych ze 
braniach podstawowych organizacji 
partyjnych z uprzednim wywieszeniem 
listy osób, które mają być przyjęte 
(względnie wykluczone).* Ten zwy- 


czaj stosowany był zaledwie w kilku: 


wypadkach w Zakładach im. Mar- 
chlewskiego i Zakładach im. Dzier- 
żyńskiego, obecnie już zaniechano ge 
całkowicie. A przecież trudno o lep- 
szy i skuteczniejszy sposób powiazae 
nia partii z masami bezpartyjnych, 
przyciągnięcia ich do siebie. 

W naszych organizacjach party} 
nych pracują nowozorganizowane gra 
py, przed którymi uchwała Biura Or 
ganizacyjnego KC stawia jako jedno 
a czołowych zadań wychowanie į przy 
gotowanie najlepszych spośród bez- 
partyjnych do wstąpienia w szeregi 
partii, W naszych fabrykach w wał 
ce o plan co dzień wysuwają się ne” 
wi przodownicy, rodzą się nowe pe- 
mysły racjonalizatorskie. Oddani Poł 


sce Ludowej, ofiarnie walczący © wY - 


konanie planów produkcyjnych, bia 
rący aktywny udział w akcjach pae 
koju — ludzie ci tworzą kadry, 3 
których powinna śmiało korzystać 
nasza partia, wcielać ich w swe sze 
regi, a tym samym wzmacniać kiee 


rowniczą rolę organizacji partyjnej 
w zakładach pracy, zacieśniać ich 
więź z masami, 

Organizacje partyjne, które w 


swych szeregach skupiać będą naje 
lepszych ludzi,, obejmować będą dus 
ży procent młodzieży i kobiet, sta” 
nowiących większość w naszych z4e 
kładach pracy -- wykonają bez tru 
du nowe zadania gospodarcze, zbudm 
ja narodowy front walki o pokój 3 
Plan 6-letni, 
Ta 


. 
t 


Str., 4 


Organizacja kobieca Widzewskich Zakładów 


- mobilizuje załogę do Czynu 1-Majowego 


Na biurku tow. Machałowej, prze 
wodniczącej rady kobiecej Widzew- 
skich Zakładów im. 1 Maja, leżą 
białe, sztywne kartoniki, zapisane 
kolumnami nazwisk. Każdy karto- 
nik jest jakby „dowodem osobi- 
stym“ kobiecej brygady najwyższej 
jakości, jednej z tych, które po- 
wstały w ramach Czynu 1 Maja. 
Projekt zorganizowania takich bry- 
gad narodził się tutaj, w radzie ko- 
biecej. Powstał z troski organizacj: 
kobiecej o produkcję, o to, aby na 
dzień 1 Maja usunąć trudności, ha- 
mujące wykonanie planów. 

Jeszcze na kilka dni przed ogól- | 
nym zebraniem załogi, na którym ro ' 
botnicy i robotnice masowo podej- i 


mowali zobowiązania 1-Majowe od- f 


powiadając na apel metalowców z 
Zakładów im. Strzelczyka,. odbyła 
siç narada aktywu kobiecego., Na 
naradę tę zaproszono przedstawi- 
cieli dyrekcji, organizacji partyjnej. 
i rady zakładowej. Obrady trwały | 
długo. Stare prządki przypominały | 
tradycje Czerwonego Widzewa, wal- | 
ki rewolucyjne, prowadzone przez | 
robotników dawnej fabryki Kohna. | 

Rozpatrując sytuację w ZPB im. | 
1 Maja, zwrócono szczególną uwage | 
na jakość produkcji, Oto zakłady | 
otrzymują dość często reklamacje | 
z powodu pomieszania przędzy, nie- | 
równości i nieczystości, Postano- | 
wiono, że zobowiązania 1-Majowe 
powinny dotyczyć szczególnie pod= 
niesienia jakości produkcji. — Zor- 
ganizujemy na wszystkich oddzia- 
łach brygady najwyższej jakości — 
zdecydowały kobiety. 

Już następnego dnia  przodowni- 
ce społeczne i przodownice pracy 
przystąpiły do organizowania bry- 
gad. Prządki szybko zrozumiały, o 
co chodzi. Pewno, że Zakłady Wi- 
dzeyskie powinny dawać produkcję 
wysokiej jakości. Wszyscy wiedzą, 
że to zależy od załogi. Trzeba się 
więc zorganizować do walki z bra- 
koróbstwem i marnotrawstwem. W 
rezultacie w ciągu 4 dni powstało 16 
brygad najwyższej jakości. 

* 


i - 

W wielkiej sali przędzałni śre- 
dnioprzędnej wre praca. Prządki 
szybko poruszają się przy swych 
maszynach, pilnie śledzą. wzrokiem 
bieg nitek, Jeszcze kilka. kroków i 
znajdujemy się przy maszynie An- 
toniny Chuścińskiej — znanej przo- 
downicy pracy. Jej maszyna lśni 
czystością, ną wałkach nie widać 
ani jednego „barana*. Jej ambicja 
dobrej prządki nie pozwała na ja- 
kiekolwiek zaniedbanie maszyny. 
Antonina Chuścińska z entuzjaz- 
mem przyjęła postanowienie "rady 
kobiecej. Pierwsza zorganizowała 
brygadę 10 prządek, które wspólnie 
a 


Smarowacze 
oszczędzają oliwę 


Smarowacze naszego warsztatu e- 
lektrotechnicznego w oddziale wykoń 
czalni „S“: Jerzy Darosa, Ryszard 
Łyszkowicz, Czesław Wojtasik i Sta 
nisław Bednarek zobowiązali się za- 
oszczędzić do 1 maja po 1 kg. oliwy, 
ściśle dbając przy tym o zapobiega- 
nie uszkodzeniom i zatarciom się ło- 
żysk. i 

W dalszych miesiącach postanowi- 
K używać oliwy o 2 proc. mniej niż 
dotychczas. 

Równocześnie  smarowacze ZPB 
im. Stalina apeluja do wszystkich 
smarowaczy, aby podjęli podobne zo- 


bowiązania. 
M. CNOFALSKI 
ZPB im. Stalina 
Wykończalnia „SŚ* 


na cześć 1 Maja postanowiły pod- 


nieść produkcję o 2 proc. utrzymu- | ność o 1 proc. i produkować przędzę | chwilowo opuszczają 


jąc jak najwyższą jakość. 

W _ przędzalni cienkoprzędnej 
pierwszą brygadę wysokiej jakości 
zorganizowała Weronika Bejm. Przy 
jej maszynach powiewa czerwony 
proporczyk z napisem  „Wyróżnio- 
na“, Bejmowa zdobyła ten propor- 


ści zobowiązała się podnieść wydaj- | biecy trafia do tych kobiet, które 


bez błędów. 
*r,_ 2 * 

Tak jak Chuścińska, jak Bejmowa 
myślą i pracują w Zakładach im. 
1 Maja — Grzejszczakowa, 
czykowa, Sierantowa, 
wa, 


Napieraczo- 
Łuczakowa, Nowicka i wiele, 


czyk za najwyższe wykonanie bazy | wiele innych. 


Antomna Łuczak, prządka z ZPR im, 1 
zawsze z 


produkcyjnej. Należy ona do sta- 
rych prządek, pamiętających jak to 
było tutaj na Widzewie, gdy zakła- 
dy te stanowiły własność fabrykan 
ta. Dlatego też obecnie nie tylko sa- 
ma przoduje w produkcji, ale na- 
wołuje innych do tego. Młodym 
prządkom szczególnie często przy- 
pomina jak to było dawniej i tłu- 
maczy, jak powinny pracować dla 
nowej Polski w fabryce, która sta- 
nowi ich wspólną własność, Wero- 
nika Bejm obsługuje 5 stron i bazę 
swą wykonuje w 126 proc. Utwo- 
rzywszy brygadę najwyższej jako- 


Maju jest wielokrotną qozodownieą pra- 


cy. Obsługując 4 strony tow. Łuczak mimo podeszłego wieku swą bazę wykonuje 


dużą nadwyżką, 


Do właściwego zrozumienia przez 
nie swych zadań i roli w realizacji 
planów produkcyjnych przyczynia 
się żywa działalność rady  kobie- 
cej tych zakładów. Rada kobieca 
postawiła przed sobą jako naczelne 
zadanie — wzmóc udział kobiet w 
walce, o produkcję. Rada czuwa 
nad Pm. aby prządki brały czynny 
udział w naradach wytwórczych i 
technicznych. Narady te są bardzo 
Żywe, wypowiedzi Kobiet świadczą 
o tym, że czują się odpowiedzialne 
za wyniki swych oddziałów, za pro- 
dukcję całych zakładów, Aktyw ko- 


Zebranie wyborcze ujawniło braki 
w pracy rady zakładowej 


W naszych zakładach odbyły się 
niedawno wybory do rady zakłado- 
wej. Trzeba stwierdzić, że dotychcza 
sowa rada zakładowa nie wykazała 
należytego zainteresowania uaktyw- 
nieniem poszczególnych komisji. 
Świadczy o tym zła praca komisji 
BHP, która w okresie swej kadencji 
anie odbyła ani jednego posiedzenia, 


Również komisja współzawodnictwa 
zbierała się jedynie raz ną kwartał* 
1 to tylko w celu dokonania. rozdziałw 
‘nagród. Nie analizowała natomiast 
„pracy przodowników, nie upowszech- 
niała najlepszych ich doświadczeń 
oraz nie pomagała słabszym pracow 
nikom w podnoszeniu swych kwalifi 
kacji zawodowych. 


Prezydium rady zakładowej mie 
wyciągnęło konsekwencji w stosunku 
do tych radców, którzy chronieznie 
nie przychodzili na zebrania. Charak 
terystyczną rzeczą jest, że nawet 
wśród członków prezydium: nie było 
podziału pracy i podczas, gdy jedni 
wykazywali się aktywnością, inni 
uchylali się od swych obowiązków. 
Jasne, że odbiło się to na produkcji, 
na działalności poszczególnych komi- 
sji i pracy całej rady. s 


Zebranie wyborcze ujawniło te 
niedociągnięcia i wskazało drogi 
do usprawnienia pracy w przyszłoś- 
ci. Nowowybrana. rada zakładowa 


List załogi POM w Rąbieniu 


do traktorzystów niemieckich 


* Załoga POM w Rąbieniu w pow. łódzkim 


Niemieckiej Republiki Demokratyczneją 
piszą: . 
My, pracownicy POM w Rąbieniu prze 
syłamy Wam gorące, braterskie pozdro 
wienia, 
Zapewniamy Was, że każdy Wasz krok 
na drodze budownietwa socjalistycznego 


przesłała list do traktorzystów 


W liście tym  traktorzyści z Rąbienia 


Likwidacja klas pasożytniczych w Wa- 
szym kraju pozwoliła również i Wam 
wkroczyć na drogę budownictwa pokoje 
wego, na drogę, prowadzącą do socjaliz 
mu i braterstwa między narodami, “ 


Członkowie załogi POM w Rąbieniu podpisują list do  traktorzystów w NRD, 


witany jest przez nas z wielką radością] 
i uważany za nowy wkład w dzieło po- 
koju. c 

Cieszy nas każde Wasze osiągnięcie, 
cieszy nas pomyślny rozwój Waszego 
kraju i to, że idziemy wspólnym mar- 
szem ku lepszej przyszłości. 

"W naszej walce i pracy mamy już po- 
ważne osiągnięcia, u których podstaw 
leży nasz nstrói łudowo-demokratvczn= 


W imię tego braterstwa pragniemy z 
Wami nawiąząć kontakt i stałą wymianę 
doświadczeń na polu zawodowym, aby w 
ten sposób przyczynić się do przyśpiesze 
nia realizacji naszych wielkich planów 
gospodarczych, a tym samym do wzmoc* 
nienia światowego obozu pokoju, kiero- 
wanego przez Kraj Socjalizmu — Zwią* 
zek Radziecki i Wielkieso STALINA, 


winna gruńytownie zmienić dotychcza 
sowy styl pracy, oprzeć się przede 
wszystkim na grupach związkowych 
oraz konsekwentnie realizować pod- 
jęte uchwały. Pozwoli to naszemu 
zakładowi skutecznie walczyć o wy- 
konanie zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. z 

J. SZADKOWSKI 

ZPB w Zelowie / 


Gromady województwa łódzkiego 


rozpoczęły walkę o dobry urodzaj 


(Meldunki korespondentów chłopskich) 


BOGACZE PRZECHWYCILI 
"NAWOZY SZTUCZNE 
Gromada Dąbie, w gm, Topola, w 


„pow. łęczyckim rozpoczęła siewy*wio' 


senne, Zasiano już owies, a obecnie 
sieje się jęczmień i marchew, Mimo 
słabej aktywności gromadzkiego koła 
ZSCh, które w zasadzie nic nie robi, 
gromada nasza dobrze przygotowała 
się do siewów wiosennych. SOM przy 
słał nam dostateczną ilość maszyn 
rolniczych, Pomoc sąsiedzka została 
zorganizowana tak, że każdy mało- 
rolny chłop, nie posiadający konia, 
otrzyma go od bogacza, Według pla- 
nu, do 8 kwietnia zasiejemy owies, 
jęczmień, pszenicę i groch, do 10 bm. 
cebulę, marchew i pietruszkę, do 20 
bm, buraki cukrowe, a do 1 maja rb. 
zasadzimy ziemniaki. 

Brak nam tylko nawozów sztucz- 
nych, Gminna spółdzielnia w- Topoli 
nie sprowadziła ich w dostatecznej 
ilości," Ciekawe jest, że bogacze wiéj- 
scy zaopatrzyli się w nawozy sztucz- 
ne już w styczniu i lutym br., a dla 
małorolnych i średniorolnych chło- 
pów zabrakło ich, Gdzie kułacy otrzy 
mali te nawozy, tego nikt nie włe, 

Andrzej Śmiecikowski 
i Dąbie 


USPRAWNIĆ ZAOPATRZENIE 
W NASIONA 
Na terenie gminy Kruszów, w pow. 
łódzkim, ukończono już przygotowa- 


Od prac 


zależy wykona 


Podjęte zobowiazania 1-Majowe 
zmobilizowały załogę ZPB im. I Dy- 
wizji Kościuszkowskiej do wydat- 


niejszych wysiłków. Panuje wszędzie 


ruch i ożywićnie. Tkalnia nie pozo- 
staje w tyle za innymi oddziałami. 
Majster Kolasiński wraz z swym 
zespołem zgłosił zobowiązanie . prze- 
kraczania swojej bazy. Jest przeko- 


nany, że załoga tkalni nie zawiedzie. 


Ob. Kolasiński cieszy się wielkim za- 
ufaniem wśród pracowników, gdyż 
potrafi dobrze zorganizować pracę 
i zawsze życzliwie śpieszy im ze sku 


teczną radą oraz pomocą. Chętnie 
wyjaśnia tkaczom, jak usprawnić | 
prace. jak skracać czas postojów 


Lenar- | cją partyjną Btnieje ścisła 


się w pracy. 
Rozmowy, ` tłumaczenia poparte 
faktami, pomagają. Rada kobieca 
troszczy się o każdą robotnicę. 

Między radą kobiecą a organiza- 
współ- 
ea Co kwartał na posiedzeniu 

gzekutywy analizuje się pracę ra- 
dy kobiecej. Obecnie gdy kobiety 
przystąpiły masowo do podjęcia zo 
bowiązań 1-Majowych, na każdym 
| oddziale zorganizowano specjalny 
| kolektyw partyjny dla pomocy w 
| pracy rady kobiecej. Kiedy kobiety 
wystąpiły z inicjatywą tworzenia 
brygad najwyższej jakości, kierow- 
nictwo organizacji partyjnej na na- 
radzie z agitatorami i organizato- 
rami grup postawiło przed nimi za- 
dania zmobilizowania jak najwię- 
cej kobiet do walki o wyższą ja- 
kość produkcji, \ 

Czyn 1-Majowy w zakładach, któ 
re noszą imię święta robotniczego, 
wywołał wielkie poruszenie wśród 
załogi. Organizacja kobieca  ożyła, 
uaktywniła się, szuka nowych form 
wiodących do podniesienia i uspraw 
nienia produkcji. Przy pomocy or- 
ganizacji partyjnej kobiety Zakła- 
dów im. 1 Maja bez wątpienia wy- 
konają swe zobowiązania. Już dziś 
"widać, jak Czyn 1-Majowy z każ- 
dym dniem mocniej zespała i łączy 
wszystkie pracujące tu kobiety. 


S. GWIZDAŁOWA. 


| Siew 


drugiego roku P 


lanu 6-letniego 


ZGŁOSZENIA DO WSPÓLNYCH SIEWÓW 


Do spółdzielń produkcyjnych w Białej Rawskiej, Nowym Mie- 


ście i Boguszycach, w pow. rawsko- 


mazowieckim, zgłosiło się po kil- 


ku chłopów z prośba © przyjęcie ich do zespołowej gospodarki, 
oświadczając spółdzielcom: — „Chcemy wspólnie z wami siać”. 


Wszyscy zostali przyjęci w poczet 


członków spółdzielni i włączyli 


swoje grunty do zespołowej uprawy. 


POM W RĄBIENIU 


RUSZYŁ W POLE‘ 


Na traktorach, udekorowanych transparentami i chorągiewka. 


mi, młodzieżowe brygady POM w 


Rąbieniu, w pow. łódzkim, wyru 


szyły w dniu 3 bm. na pola spółdzielni produkcyjnych, gdzie na- 
stępnego dnia rozpoczęły prace, związane z siewami wiosennymi, 
Traktorzyści z Rąbienia przystąpili do siewów zaciągając Warty 


Pokoju. 


OSZCZĘDNIE ROZDZIELAĆ NAWOZY SZTUCZNE 


< z AR. | HR N - 
Nawozy sztuczne winny być przydzielane w ilościach, nie prze- 
kraczających właściwych potrzeb chłopów, tak ażeby były one zu. 


żytkowane równomiernie na możli 


wie największej przestrzeni pól. 


Lekkomyślnie jednak rozdziela nawozy sztuczne Gminna Spółdziel- 
nia w Łaniętach „w pow. kutnowskim. Spółdzielnia ta sprzedaje 
poszczególnym chłopom nawozy sztuczne w ilościach, przewyższa- 


jących ich potrzeby. 


DOBRA ORKA — WYSOKIE PLONY 
5 brygad traktorowych POM w Rawie Mazowieckiej wyruszy- 


ło na pola spółdzielni produkcyjnych, 


wów.  Traktorzyści zobowiązali 


aby przystąpić do  zasie- 
się przeprowadzić akcję siewną 


w ciągu 7 dni. Celem obniżenia kosztów własnych postanowili za- 
oszczędzić po 1 kg. paliwa na każdym hektarze orki średniej. 

POM w Rawie Mazowieckiej przystąpił do siewów wiosennych 
pod hasłem „Dobra orka — wysokie plony*, 


| 


W ZPW im. Niedzielskiego 


wprowadza się metodę inż. Kowalewa 


Do Zakładów im. Niedzielskieśo 
wieść o mełodzie inż. Kowalewa prze 
dostała się na łamach „Głosu Robotni- 
czego”, Tkacz Stanisław Rosiak prze 
czytał któregoś dnia, że w Zakładach 
im. Waryńskiego tkacze uczą się praco 
wać metodą Kowalewa. Uważnie zapo 
znał się z czasem . wykonania poszczegól 
nych czynności przez przodujących 
robotników tych zakładów i porównał 
swoje wyniki. Myśl o tej wspaniałej 
metodzie nie opuszczała go ani na 
chwilę. ¢ 

— Dlaczego w naszych zakładach 
nie można by zbadać czasu poszcze- 
gólnych czynności i dokonać opisu 
metod pracy? — zadawał sobie py- 
tanie. Wreszcie ze sprawą tą udał 
się do referenta współzawodnictwa. 

— Jestem przecież przodownikiem 
pracy. Wykonuję swą bazę o wiele 
lepiej piż inni. Posiadam dużo do- 
świadczenia. Gdybyście tak zbadali 
moje metody pracy, to można by na 


nia do siewów wiosennych. Kierow- | wiosennych, ze szczególnym uwzględ 


nictwo SOM przy wydatnej pomocy 
Komitetu Członkowskiego _ przygoto- 
wało się słarannie do tej akcji. 
planie pracjg uwzględniono również 
maszyny, będące w rękach bogaczy 
wiejskich, alę nie wszystkie, Są bo- 
wiem szkodnicy, którzy poukrywali 
swe maszyny, Sprawa ta zostanie wy 
jaśniona, gdyż powołano komisję, któ 
ra sprawdzi, Bzy wszyscy kułacy za- 
stosowali się do „dekretu o pomocy 
sąsiedzkiej. 

Największą bolączką naszej gminy 
jest brak nasion. Gminna spółdziel- 
nia nie zaopatrzyła się w takie na- 
siona, jak: owies, łubin, seradela i ko 
niczyna. Zarząd GS tłumaczy się, że 
PZGS w Łodzi, mimo poczynionych 
zamówień, nie dostarcza tych nasion. 

W Woli Grabinie kontraktacja ma 
przebieg niepomyślny, gdyż ani pre- 
zes koła ZSCh, ani sołtys sprawą tą 
zupełnie się nie interesują. 

Tomasz Witkowski 


Aleksandrówek 

GROMADA POPÓW GOTOWA DO 
f "SIEWÓW y 

Mimo wrogiej działalności kuła- 


ków, którzy podstępnie usiłują prze- 
szkadzać we wszystkich akcjach, gro 
mada Popów, śm. Kompina, pow. ło- 
wickiego, starannie przygotowała się 
do siewów wiosennych. Na zebraniu 
śromadzkim ustaliliśmy plan prac 


majstra 
e zobowiązań 


jna wypadek zerwania nici osnowy, 


kiedy wymieniać części itd. W ten 
sposób, dzięki harmonijnej współpra 
cy majstra z pracownikami, oddział 
zyskuje coraz lepsze wyniki i nie- 
watpliwie wypełni swe zobowiązanie 
1-Majowe. 

W naszej tkalni mamy wielu do- 
brych majstrów, ale nie kaźdy z nich 
umie należycie podejść do swych pra 
cowników, a zwłaszcza do młodzie- 
ży. Trzeba nią zająć się szczerze i 
wychowywać w codziennej walce 0 
plany produkcyjne. 


A. KARMELITA 
ZPB im. 1 Dyw. Kościuszkowskiej 


kim biedni chłopi, 
własnych koni. Gromada postanowi- 
ła, 


„mym, 


tej podstawie uczyć młodych tkaczy. 
Projekt tkacza Rosiaka spodobał 
się kierownictwu zakładów.  Zainte- 
resowała się nim organizacja partyj- 
na i rada zakładowa. W kilka dni 
potem, przy krosnach Rosiaka stanął 
chronometrażysta, Przede wszyst- 
kim zbadał czas wymiany czółenka. 
Tow. Rosiak wykonuje tę czynność 
w 1,2 sek, Marian Gromczewski, któ 
ry pracuje nie opodal, wymienia czó- 
łenko w jeszcze krótszym czasie — 
w 1,1 sekundy, 
JEM 

Wśród tkaczy, pracujących w ma- 
łaj salce oddzialu „D”* Zakładów im. 
Niedzielskiego, widać żwawo uwija- 
jącego się przy krosnach kortowych 
tkacza Stanisława Rosiaka, W” tej 
chwili właśnie, przechyliwszy się nad 
nicielnicami, wiąże nitkę za osnową. 
Teraz uruchamia krosno, ale bystre 
jego oko dostrzega kończący się wą- 
tek w czółenku na sąsiednim warszta 


s 


nieniem pomocy sąsiedzkiej, Pomoc 
sąsiedzką otrzymają przede wszyst- 
nie posiadający 


że małorolnej wdowie, Helenie 
Kosiorek, pomocy udzielą: Roch Ku- 
charski i Antoni Zakrzewski, Mają 
oni tyle narzędzi, maszyn i koni, że 
zdążą %prawić ziemię zarówno jej, 
jak i sobie, Maszyny w SOM już za- 
mówiliśmy. : 

Chłopi małorolni i średniorolni na- 
szej gromady doceniają w pełni zna- 
czenie kontraktacji Wiedzą, że przy 
nosi ona korzyści i państwu i im sa- 
Dlatego też wszyscy chętnie 
kontraktowali, a niektórzy, jak np. 
Stanisław Kosiorek, zakontraktowali: 
więcej, niż na nich przypadało we- 
dług planu gromadzkiego. 

Wszystko mamy przygotowane, cze 
kamy tylko, aż gleba obeschnie, a 
wtedy  przystąpimy da wiosennych 


Józet Czapnik 
Popów 


„azszanannasónonzazsnsczzansnszyNapRSSNaNYwannnu 


Osiągnięcia 
brygad młodzieżowych 


Brygady szturmowe ZMP, zorgani 
zowane w ZPB im. Waltera, pochlu- 
bić się mogą coraz lepszymi wyni- 
kami pracy. 

Tak więc brygada szturmowa im. 
Armii Czerwonej, dawniej wykonu- 
jaca przeciętnie 85,3 proc., wyrabia 
obecnie 106,7 proc. Młodzież nie po- 
przestaje jednak na tym, stara się 
jeszcze podnieść swe osiągnięcia. 
Wszyscy członkowie >rygady prze- 
kraczają swe bazy. 


|siewów. 


Najlepszą spośród 5 brygad mło- 
dzieżowych jest brygada w składzie: 
Jakubowska, Borowski, Walczak, Ga- 
licki i Zaehmacz. Członkowie innej 
brygady ọb. Zdziebłowska, ob. Ka- 
mińska i ob. Adamczyk wykonywali 
dawniej bazę średnio zaledwie w 79 
proc. a obecnie już ją przekraczają 
i w dalszym ciagu wzmagają wy- 
siłki 

E. KOSIŃSKI 
ZPB im. Waltera 


| konujący wymiany czółenka 


cie. Tkacz przygotowuje się do. wy- 
miany, stając przy krośnie i przysu- 
wając czółenko z wątkiem do lewego 
brzegu krosna. Gdy czółenko znaj- 
duje się w pierwszej szufladce lewej 
skrzynki, wtedý prawą ręką zatrzy- 
muje krosno, lewą chwyta i wyjmuje 
czółenko z szufladki W tej chwili 
ręce tkącza krzyżują się — lewa kła- 
dzie pust czółenko na towarze, pra- 
wa natomiast wrzuca je do szufladki 
— nie dopychając i nie odciągając 
klapy,*podobnie jak to robią tkacze 
— mistrzowie w Zakładach im. Wa- 
ryńskiego, 


Marian Gromczewski, i 


Podobnie 
Gromezewski, 


pracuje tkacz Marian 

Obydwaj tkacze do- 
prawie 
w tym samym czasie, różnie wiążą pę- 
ki tkackie, Żaden z nich nie owija 
nitki przy wiązaniu dookoła kciuka 
lewej ręki. Rosiak wiąże nitki tak, 
jak to czynią w ZPW im. Waryńskie- 
go. Natomiast Gromczewski wiaże je 
po prostu, jak to się mówi, „na koci 
łeb", Analiza tych czynności wyka- 
że, który z tkaczy wykonuje je szyb- 
ciej i lepiej. 


* * 
* 


Inicjatywa Stanisława Rosiaka nie 
została zaprzepaszczona. Kierownice 
two zakładu rozpoczęło badanie cza- 
su wykonywania różnych czynności 
przez tkaczy, a mianowicie: czasu wy 
miany czółenka, wiązania nici przed 
i za osnową oraz odszukiwania wąt- 
ku. Brane jest również pod uwagę 
właściwe wiązanie pęków tkackich. 

— Po przeprowadzeniu analizu pracy 
naszych tkaczy — mówi przewodniczą- 
cy rady zakładowej, tow. Józef Wój- 
cik — najlepszym tkaczom stosują- 
cym naiskuteczniejsze metody, powie 
rzymy funkcje instruktorów, tak aby 
mogli uczyć innych, nie wykonujących 
baz produkcyjnych, 

Załoga Zakładów im. Niedzielskie- 
fo pragnie zastosować w pełni meto- 
dy, wprowadzone już w życje w brat- 
nich Zakładach im. Waryńskiego. 
Jest to pierwszy dowód dalszego roze 
powszechniania się metody inż. Ko- 
walewa. Takich przejawów zaintere- 
sowania się tą metodą powinno być 
jak naiwięcej, 


H. SZUMSKA 


KRONIKA PIOTRKOWA taa | 
OSZCZĘDZANIE WĘGLA 


bojowym zadaniem piotrkowskich zakładów pracy 


Zagadnienie obniżki kosztów włas: 
nych przez zmniejszenie zużycia wę- 
gla stało się od początku bieżącego 
roku bojowym zadaniem załóg piotr- 
kowskich zakładów przemysłowych. 


Na czoło zakładów w akcji osżczę- 


dzania węgla wysunęła się huta 
szkła „HORTENSJA”. W styczniu 
kr. b. / „Hortensja” zaoszczędziła 


221.364 kg. węgla, W lutym ilość za- 
oszczędzonego węgla wzrosła do 
286.621 kg. 


Aby osiągnąć jeszcze lepsze wy- 
piki w oszczędzaniu węgla,  skiero- 
wano głównego palacza zakładu na 
specjalny kurs. Po powrocie z 
niego, ob, Dendek,  zaznajomił 
wszystkich swych kolegów ze zdoby- 
czami doświadczonych palaczy z ca- 
łego kraju, wyjaśnił im zasady oraz 
technikę ekonomicznego spalania wę- 
gla w paleniskach, 


W toku przygotowań 
do siewów wiosennych 


Na terenie Sulejotva trwają in- 
tensywne przygotowania do wio- 
seńnej akcji siewnej. Gminna 
spółdzielnia „Samopomoc Chłop - 
ska" zakończyła już rozprowadzą 
nie nawozów sztucznych wśród 
małorolnych i średniorolnych chło 
pów. 


7 | 
Przy magazynie zbożowym gmin |. 


„nej spółdzielni w Sulejowie uru- 

chomiono chemiczną zaprawiarkę 
zboża. Zaprawione ziarno do sie- 
wu można nabywać po niskich 
cenach. 

Naieży nadmienić, że ziarno za 
prawione chemicznymi zaprawa - 
mi staje się pełnowartościowe * i 
wydaje lepszy plon. ' (Z.P.) 


Odtąd palacze zmienili dotychcza- 
sowe metody pracy. Wyniki nie ka- 
zały na siebie długo czekać. Funkcja 


|palacza przestała być czynnością me- 


chaniczną. Całą pracę w czasie 8 go- 
dzin trzeba planować i dokładnie wy- 
konywać, aby nie marnowały się dro- 
gocenne kalorie uzyskiwane przy spa- 
laniu węgla. 


Na każdej naradzie wytwórczej 
akcja oszczędzania węgla jest jednym 
z głównych punktów porządku dzien- 
nego. Toczą się długie, wyczerpują- 
ce dyskusje nad tym, co można było- 
by jeszcze zmienić lub ulepszyć. 
Głos zabierają robotnicy, dorzucając 
niejedną cenną uwagę. 

Współzawodnictwo prowadzone 
między pałaczami trzech zmian, wpły 
wa na podniesienie osiąśnięć i stano- 
wi podstawę ciągłości 'tej akcji. 

Fabryka Sklejek w Piotrkowie przy 
stosowała. jedno ze swych palenisk 
kotłowych do palenia drzewem, uzy- 
skiwanym przy manipulacji technicz- 
nej surowcem. Spala się również 
korę, skrawki łuszczyny (fornieru) i 
skrawki sklejki. W palenisku tym 
zużywa się węgla bardzo mało, zaś 
żaden skrawek drzewa w fabryce nie 
marnuje się, 


Współzawodniczący z sobą pala- 
cze kontrolują pilnie dokładność spa- 
lania się materiałów opałowych i 
bardzo sumiennie regulują podmuch. 
Dzięki tym innowacjom i zastosowa- 
niu umiejętnej metody spalania wẹ- 
gla, w pierwszych dwóch miesiącach 
r. b. oszczędności wzrosły o ponad 10 
proc. w stosunku do grudnia r. ub. 


Piotrkowskie Zakłady Okuć Budo- 
wlanych choć zużywają minimalną ilość 
węgla do produkcji (wyłącznie przy har 
towaniu), jedńhak poczyniły poważne 
oszczędności dzięki umiejętnemu pa- 
leniu w piecach do ogrzewania. roz- 
mieszczonych w halach  produkcyj- 
fych. 5 1 
W akcji tej nie pozostają również 
na uboczu palacze zatrudnieni przy 
centralnym ogrzewaniu w budynkach 
biur, urzędów i szkół piotrkowskich. 


Młodzieżowe brygady produkcyjne 


aw . mewaBelchałowskich ZPB 


„Koło ZMP przy Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego w Bełchato 
wie utworzyło dwie nowe | mło» 
dzieżowe brygady produkcyjne 
im. Janka Krasickiego i Róży Luk 
semburg. Brygady te przystąpi 
ły do pracy na nowouruchomio - 


nym oddziale Nr 5. Obsługują 
one 42 krosna na 2 zmiany. 
Ostatnio koło ZMP w Bełcha- 
towskich Zakładach uruchomiło 
kurs szkolenia ideologicznego, co 
wpłynie dodatnio na rozwój mło 
Gzieżowego współzawodnitewa 
pracy, 


Spośród nich wyróżniają się tu pa- 
lacze Prezydium PRN w Piotrkowie. 
W styczniu i lutym rb. w porównaniu 
z grudniem 1950 roku zmniejszyli oni 
o 10 proc, zużycie koksu. 

Chociaż zdołano uzyskać  dotych- 
czas bardzo pokaźne wyniki, jeszcze 
nie wszystkie możliwości zostały wy* 


korzystane, jak również nie wszyst- 
kie zakłady pracy i instytucje, urzę- 
dy państwowe, szkoły oraz placówki 
handlu uspołecznionego włączyły się: 
do walki o zmniejszenie zużycia wę- 
gla. „Walka ta powinna objąć swym 
zasięgiem cały teren Piotrkowa. A) 


Nowa placówka przeciwgruźlicza dla dzieci 


Na terenie miasta Piotrkowa 
istnieje przy Miejskim Ośrodku 
Zdrowia Poradnia Przeciwgruźli - 
cza dla dorosłych i dzieci. Ostat 
nio Poradnia Przeciwgruźlicza u- 
ruchomiła stały punkt szczepień 
przeciwgruźliczych (szczepionka 
BCG dla dzieci w wieku od 1 ro 
ku życia i dla młodzieży). Jedna 
z pielęgniarek poradni odbyła w 
tym celu odpowiednie przeszkole 
nie. 

Centralna Poradnia Przeciwgru 
źlicza w Łodzi dostarczyła potrzeb 
nego sprzetu i zaopatruje regular 
nie piotrkowski punkt szczepień 
w świeżą szczepionkę. 

Wydział Zdrowia Prezydium 
Miejskiej Radcy Narodowej w 
Piotrkowie przydzielił punktowi 
tymczasowy” lokal dla prowadze 
nia szczepień przeciwgryźliczych. 
Zostanie on zamieniony na inny 
po dokonaniu reorganizacji przy 
chodni przeciwgrużliczej. 

„Na punkcie poddaje się próbom 
tuberkulinowym te dzieci, któ 
re nie były jeszcze badane 
odczynami oraz doszczepia się te 
dzieci, które otrzymały już w 
latach poprzednich  szczepionke 


Wieczór rozrywkowy 
„Arłosu” 


„Artos“ organizuje dziś, w czwar 
tek, 5 kwietnia, w sali im. Kilińskie 
go o godzinie 19.30 wieczór rozryw 
kowy pn. „Z humorem na ty". 

Obok znanych z audycji radio- 
wych sióstr Do-Re-Mi, -udział w 
występie wezmą: Bończa, Demar, 
Leśniówski, Rembiszewska, Rom i 
Żmudzki. Sądząc po sukcesie ostat 
niego występu aktorów . „Artosu” 
p.n. „Na wesołej fali“, należy się 
spodziewać, że i tym razem piotrko- 
wianie będą mieli możność miłego 
spędzenia wieczoru. 

W przedsprzedaży można naby- 
wać bilety w zakładzie Spółdzielni 
Pracy Fryzjerów przy wył: aiit 


(B) | kiego 11. J 


BCG, a obecnie nie reagują na 
tuberkulinę. 

Punkt szczepień czynny jest co 
dziennie od godz. 10 do 12. Przy 
jęcia pierwszorażowe odbywają 
się: w poniedziałki, wtorki i śro 
dy w godz. od 10. do 12. — (B) 


z 8 
Harcerska akcja 
kulturalno - oświatowa 
Istniejący od kilku miesięcy przy 
drużynie harcerskiej kolektyw pra- 
sowy w Kamiefisku należy do przo- 
dujących kolektywów w powiecie 
piotrkowskim. Kolektyw zajmuje 
się wydawaniem interesujących i 
aktualnych gazetek ściennych. or- 
ganizowaniem wieczorów głośnego 
czytania, w których chętnie bierze 
udział młodzież i dorośli oraz kolpor 
tażem pism młodzieżowych 'i pra- 
sy codziennej. Do przodujących 
człónków kolektywu prasowego w 
Kamieńsku należą Krzysztof Skuli- 
mowski i Janusz Wołek. 


RADIO 


Program na czwartek, 5 kwietnia br. 


1150 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Aud, 
szkolna. 13,50 Utwory skrzypcowe 
kompozytorów radzieckich. 14,15 Pro 
za. 14.30 Koncert dla szkół. 15,00 
Z cyklu: „Tydzień Muzyki Węgier- 
skiej“. 15.30 Aud, dla świetlic dzie- 
cięcych. 15,50 Zagadka muzyczna. 
16.00 Aud. TPPR. 16,15 „Przed piąt- 
kowym koncertem symfonieznym*. 
16.30 Słuch. pt. „Ostatni diabeł", 
16,50 Aktualności łódzkie. 17,00 Wia 
domości popołudniowe. 17,05 „Odpo- 
wiedzi fali 49“, 17,15 Polska muzy- 
ka kameralna, 17.45 Poradnik języ- 
kowy. 18,00 „Od naszych korespon- 
dentów*. 18,10 Muzyka rozrywkowa, 
18.45 „Mówimy © sporcie", 19.00 
„Wszechnica Radiowa“, 19,20 Muzy- 
ka ludowa. 1940 Lekcja języka ro- 
syjskiego, 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
cert w wyk. orkiestry Rozgłośni Kra 
kowskiej. 21,30 Muzyka i aktualnoś- 
oi. 22,00 „Ostatnia granicą* — po- 
wieść H, Fasta: 22,20 Koncert roz- 
rywkowy. 28,00 Ostatnie wiadomości, 


:| spozycji wyświetlanie 


(a POR wamaga aktywność w terenie 


Dotychczasowa akcja piotrkow- 
skiego Oddziału Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej nasta- 
wiona była w pierwszym. rzędzie. na 
werbowanie nowych członków i roz 
szerzanie Towarzystwa przez two- 
rzenie coraz to większej ilości kół 
zarówno na terenie miasta, jak i po 
wiatu, 


Obecnie, z chwilą, gdy . oddział 
piotrkowski stał się największym z 
oddziałów w województwie, musi 
on prócz akcji werbunkowej przejść 
do pogłębiania swojej działalności 
przede wszystkim w terenie. W tym 
celu- przewiduje się w najbliższym 
czasie liczne wyjazdy w teren nie 
tylko zaangażowanego instruktora, 
lecz wszystkich aktywistów oddzia- 
łu. w pierwszym rzędzie wyszkolo= 
nych na specjalnym kursie prele- 
gentów. ? 

Prócz słowa żywego o ZSRR i ży- 
ciu człowieka radzieckiego aktywi= 
ści i prelegenci będą mieli do dy- 
przeźroczy i 
zapewnioną pomoc kin objazdo- 
wych. Równocześnie w ciągu mie- 


- 


siąca kwietnia przeprowadzone bę- 
dą we wszystkich. kołach wybory, 
które odmłodzą dotychczasowe ka= 
dry działaczy Towarzystwa. 


Rozwój piotrkowskiego oddziału 
TPPR. który liczy obecnie okołó 20 
tysięcy członków nie stanie w miej 
scu. Jeśli chodzi. o teren samego 
miasta obsługa kół ulegnie rów- 
nież znacznemu usprawnieniu, à 
w lokalu TPPR przy ul. Jarosława 
Dąbrowskiego 16. zorganizowana 
będzie świetlica oddziałowa zaopa= 
trzona we wszystkie czasopiśmie, 
obszerną bibliotekę, bogatą w 
dzieła pisarzy radzieckich oraz bó- 
gaty materiał poglądowy. Poważ- 
nym ułatwieniem w pracy, zarówno 
poszczególnych kół jak i samego 
oddziału, będzie fakt, że począwszy 
od dnia 1 kwietnia b. r. składki 
wpłacać będą koła TPPR do Urzę- 
du Pocztowego zatrzymując «dla sie- 
bie na cele koła 10 procent wyso- 
kości ogólnej sumy. Pozwoli to 
oddziałowi na skutek odciążenia w 
czynnościach administracyjnych na 
szersze zajęcie się pracą bezpośre- 
dnią w kołach. ». 


e sportu. 


„Unia“ zwycięża „Włókniarza” (Tomaszów) 5:1 


W rozgrywkach o mistrzostwo kla 
sy wojewódzkiej, piotrkowska Unia 
pokonała Włókniarza z Tomaszowa 
5:1 (0:1). Wszystkie pięć bramek dla 
zwycięzców padło w drugiej poło- 
wie gry. $ 

Bramki zdobyli dla Unii: Adriań- 
czyk, Dawidowicz, Piłka i Cukrow 
ski, który był bohaterem spotkania 


i znacznie ożywił grę, wchodząc po 
przerwie na boisko. Po tym zwycię 
stwie „Unia“ prowadzi zdecydówa- 
nie w tabeli wojewódzkiej, mając 
wszystkie spotkania wygrane i sto 
sunek bramek 8:1. 

W przedmeczu, grając o mistrzós- 
two klasy powiatowej, Słal piotr- 
kowska pokonała „Unię“ Ib. w sto- 
sunku 3:2. Sędziował ob. Wrzeszcz. 


Wojewódzkie mistrzostwa bokserskie ZS „Unia“ 


Dwudniowe mistrzostwa woje- 
wódzkie wszystkich, klubów, należą 
cych do Zrzeszenia Sportowego „U- 
nia*. przyniosły następujące wyni- 
ki: w wadze papierowej — Siejka 
II Radomsko przegrał przez ko. w 
drugim starciu ze znacznie lepszym 
Łągwą z Piotrkowa. W wadze mu- 
szej Skowroński (Pabianice) zwycię 
żył na punkty Kurandę (Piotrków) 
po gorącej acz chaotycznej walce. W 
koguciej Gąsior (Sieradz) wygrywa w 
I starciu przez ko. z Jakubowskim 
z Piotrkowa. W piórkowej — wal- 
ka upływa cały . czas pod znakiem 
miażdżącej, przewagi. Maciejczyka 
(Piotrków), który wygrywa z Fron 
czykiem (Piotrków) przez poddanie 
się przeciwnika. W wadze lekkiej 
wygrywa również przez poddanie 
się przeciwnika Proch (Piotrków) z 
Fudałą (Pabianice), a w lekko - pół 
średniej Kałużny (Pabianice) wygry 
wa na punkty z Siejką I z Radom- 
ska. W wadze półśredniej, po najład 


niejszej walce mistrzostw,  Roper- 
ski (Pabianice), poddaje się w TI 
starciu Maciejczykowi (Piotrków). 
W wadze półciężkiej, na skutek koń 
tuzji obu zawodników  piotrków- 
skich, Kałużnego i Ścibuta, wygry- 
wa w oparciu o posiadaną do mó- 
mentu kontuzji przewagę punktów 
— Kałużny. 

Sędziowali w ringu ob .ob. Sikor 
ski i Troszkiewicz, na punkty Twar 
dowski i Kubiak. Publiczności ko- 
ło 2 tysiące. ` 


R. 
Z ZZZZZ 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO 
tymację szkolną 
Dolata Barbara, 
Lic. Handig Piotr- 
ków Tryb. 65 


legi- 
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KRONIKA RADOMSKA 
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Ponad 500 tys. zł oszczędności 


Zobowiązania 1-Majowe załogi Zakładów im. Komuny Paryskiej 


W tych dniach robotnicy Radomsz-|ca — uczcimy godnie wzmożoną wy- 


czańskich Zakładów Przemysłu Drzew 
nego wystąpili do wszystkich robotni 
ków naszego miasta z apelem podej 
mowania zobowiązań celem godnego 
uczczenia święta klasy robotniczej — 
1 Maja. Apel ten znalazł żywy od- 
dźwięk wśród załogi Zakładów Prze 
mysłowych im. Komuny Paryskiej. 

Punktualnie o godz. 14 przeciągły 
gwizd syreny fabrycznej oznajmił 
załodze Zakładów im. Komuny Pa- 
ryskiej, że pierwsza zmiana zakoń- 
czyła swą pracę. Robotnicy zaczęli 
gromadnie opuszczać hale produkcyj 
ne. Nie śpieszą się jednak do do- 
mów. Wiedzą bowiem, że dziś ma 
odbyć się zebranie w celu podjęcia 
zobowiązań 1-Majowych. Obszerny 
dziedziniec fabryczny zwolna zapeł- 
niają robotnicy pierwszej i drugiej 


zmiany, 

Sekretarz rady zakładowej, tow. 
„Kacper Drzewoski, w krótkich sło- 
wach zagaił masówkę, 7 


Następnie tow. Makówka wygłosił 
krótki referat o znaczeniu święta 
1 Maja w świetle uchwał i wytycz- 
nych VI Plenum KC naszej partii. 

„Święto nasze. — stwierdza mów- 


Zebrania wyborcze w PSS 


W dniach 6, 10 i 13 kwietnia rb. 
w sali konferencyjnej MRN w 
Radomsku, odbędą się obwodo- 
we zcbrania członków Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców. Na 
zebraniach przedstawione będą 
wyniki działalności spółdzielni za 
rok ub. omówione zostaną spra- 
wy bieżące i członkowie dokona- 
ją wyboru delegatów na walne 
zgromadzenie. Obwody ustalone 
są według miejsca zamieszkania 
członków, szczegółówe wykazy 
ulic podane są na plakatach. Po- 
czątex zebrań o godz. 17, 


dajnością pracy, podejmowaniem żo 
bowiązań  produkcyjnychę w celu 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego. My, którzy pokojową pra 
cą budujemy lepszą przyszłość, wy- 
tężymy wszystkie siły, by wraz z ca 
łym obozem pokoju, na czele które- 
go stoi potężny Związek Radziecki, 
pokrzyżować zbrodnicze zakusy im- 
perialistów amerykańskich“. 

Przemówienie tow. Makówki było 
kilkakrotnie przerywane hucznymi 
oklaskami i okrzykami na cześć o- 
brońcy światowego pokoju, towarzy- 
sza Józefa Stalina, oraz Prezydenta 
Polski, towarzysza Bieruta. 


W dalszym ciągu zebrania tow. Drze- 

woski odczytuje zobowiązania produk 
cyjne załogi. Oddział wkrętkarni wy- 
kona ponad plan 2200 kg materiałów 
pomocniczych oraz wkrętki wartości 
1.202 zł, Oddział gwoździarni wypro 
dukuje ponad plan 8.000 kg. gwoź- 
dzi, co da oszczędności 18.977 zł. 
Oddział druciarni wytworzy 50.000 
kg. drutu oraz wygospodaruje syste 
mem Korabielnikowej 8.400 kg. dru- 
tu, przez co zaoszczędzi 12.280 zł. 
Oddział cynkowni da ponad plan 56 
tysięcy kg. drutu, zaoszczędzając 
8.484 zł, Oddział siatkarni wykona 
3.400 kg. siatki, zaś oddział widlarni 
8.000 kg. wideł i 2000 kg. dziabek na 
łączną sumę 4.608 zł. Wydz, maszy- 
nowy wykona ponad plan 8.000 kg. 
drutówki na łączną sumę 18.680 zł. 
Oszczędność na zmniejszeniu. kosz- 
tów własnych przyniesie zakładom 
kwotę 40.000 zł. Wydział konstruk- 
cyjny sporządzi dodatkowo 6.000 kg. 
konstrukcji mostowej na łączną su- 
mę 14,010 zł, r, 


Owacyjnie witani robotnicy z po- 
szczególnych oddziałów  produkcyj- 
nych składają kolejno zobowiązania 
indywidualne. 

Tow. Marciniak, 
ciarni, zobowiązuje się podwyższyć 
normę o 8 proc, w stosunku do mie- 
siąca lutego oraz zmniejszyć ilość 
odpadów celem dodatkowego wygo- 
apodarowania 9 ton drutu. który zo- 


z oddziału dru- 


stanie zużyty do produkcji siatki i 
gwoździ. 


Tow, Stanisław Krupa, z oddziału 
druciarni, wykona ponad plan 50 ton 
drutu oraz zmniejszy zużycie mate: 
riałów pomocniczych o 5 proe. 


Tow. Władysław Kubicki, z oddzia | w 


łu liniarni, podwyższy produkcję o 2 
proc oraz zaoszczędzi na olejach i 
smarach 5 proc. 


Tow. Zatoń, w imieniu oddziału 
widlarni, zobowiązuje” się wykonać 
ponad plan 8 ton wideł, 2 tony dzia- 


bek oraz zmniejszyć postoje maszyn, | 


Robotnicy magazynu wkrętek przy- 
rzekli w miesiącu kwietniu podnieść 
wydajność pracy o 2 proc. 


- Tow, Olejniczak, z oddziału wkręt 
karni, jako nastawiacz maszyn zo- 
bowiązał się wraz ze swą grupą pod 
nieść produkcję o 2 proc. 


W imieniu oddziału  wkrętkarni 
tow. Krawczyk odczytał zobowiąza- 
nie podniesienia produkcji ze 110 do 
112 proc. Tow. Sik, również z odzia 
łu wkrętkarni, przyrzekł wykonać do 
15 maja br. ponad plan 3 tony wkrę 
tek i skrócić cykl produkcyjny, 


Również brygady młodzieżowe ZMP 
zgłaszają zobowiazania produkcyjne 
dla uczczenia święta klasy robotni- 
czej, Młody ZMP-owiec, ob, Poteral- 
ski, w imieniu brygady ZMP-owców 
z oddziału gwoździarni zobowiązuje 
się zwiększyć produkcję o 2 proc. 
Brygada młodzieżowa z oddziału 
sprężalni składa zobowiązanie zwięk 
szenia produkcji o 5 proc. 


Ob. Szablewski z wydziału zbytu 
zobowiązuje się wraz z. zatrudniony 
mi tu robotnikami zwiększyć wysył: 
kę wyrobów gotowych ze 103 do 110 
proc. Ponadto upłynnić w miesiącu 
kwietniu połowę zamrożonych rema 
nentów wyrobów gotowych, 

Robotnicy w skupieniu i z powagą 
wysłuchują  pószczególnych  wystą: 
pień z zobowiązaniami, 

Tów. Antoni Jasiak z oddziału elek 
trycznego przyrzeka wykonać na od- 


dziale mechanicznym instalacje do 
wiertarki i heblarki na 5 dni przed 
terminem oraz zmontować spawarkę 
do drutu na wielociagi. 

Ob. Trojan z oddziału cynkowni 
zobowiązuje się zmniejszyć odpady 0 
10 proc. i oszczędzać smary oraz oli- 


ę. 

Zobowiązania zespołowe i indywi- 
dualne robotników Zakładów Przemy 
słowych im. Komuny Paryskiej w 
Radomsku przyniosą naszemu pań- 
stwu ogółem ponad 500 tysięcy zło- 
tych oszćzędności. 


Sukces załogi 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remonłowo - Budowlanego 


Miejskie Przedsiębiorstwo Re- 
montowo + Budowlane przeprowa 
dza zaplanowane prace remonto- 
we w nieruchomościach w rekor- 
dowym tempie. Plan robót prze- 
widywał dokonanie generalnych 
remontów w 80 domach, o- 
beenie już 60 proc. planu rocz- 
nego wykonano, a całość będzie 
gotowa do końca czerwca. rb. 

Dzięki dobrej organizacji pra- 
cy i wysiłkom robotników, nie 
tylko roboty zostały znacznie przy 
śpieszone, lecz z zaoszczędżonych 
materiałów . budowlanych będą 
jeszcze wyremontowane dwa mie 
szkania ponad plan. 


W tym stanie rzeczy działalność 
MPR-B ulegnie rózszerzeniu i w 
najbliższym czasie rozpoczną . się 
roboty budowlane na terenie po 
wiatu. Przewidziana jest między 
innymi budowa remiz, v7 Brzeźni 
cy, Św. Annie i Koniecpolu, 


Przed Międzynarodowym Dniem Solidarności 


e | Bojowników o Wolność i Demokrację 


Radomszczański Oddział Związku Bo| nionej wojny staje się koniecznóścią. 


jowników e Wolność i Demokrację roz 
począł przygotowania do obchodu Mię 
daynarodowego Dnia Wyzwolenia Obo 
zów  Koncentracyjnych, W całej Pol 
sce dzień ten + eeg będzie 8 
kwietnia, jednak jz od 1 bm. na od 
bywających się w tym okresie zebraniach 
pracowniczych wygłaszane będą krótkie 
prelekcje propagandowe, 
Międzynarodowy Dzień Solidarności 
przypada w tym roku w okresie wzmo= 
żonej histerii wojennej ze strony an- 
glosaskich imperialistów, w okresie gwał 
townej remilitaryzacji pachołków hitle 
rowskich, a z drugiej strony w okresie 
stale rosnącej walki o pokój i walki o 
wykonanie Planu ó6-letniego w Pol. 
sce, 
Zw. Bojowników o Wolność i De 
mokrację czuje się szczególnie upraw- 
niony i obowiązany do zabrania głosu 
w sprawie utrzymania pokoju światowe 
go. Uświadomienie wszystkich ludzi 
pracy o konieczności walki o“ pokój, 
przedstawienie im grozy i cierpień mi- 


Aktywiści Związku dotrą do wszystkich 
ludzi pracy, przeprowadzą pogadanki w 
szkołach i wszędzie, na podstawie włas 
nych przeżyć wojennych, uzmysłowią nie 
bezpieczeństwo imperialistycznej hery wo 
jennnej, wszędzie "będą  propagatorami 
walki o pokój. 

Radomszczański Oddział ZBoWiD wzy 
wa wszystkich swoich członków, pracu. 
jących w zakładach pracy w mieście i 
na wsi, do wspólnego wysiłku w obro- 
nie pokoju. Należy wyjaśniać na każ- 
dym kroku znaczenie przyjaźni polskó- 
radzieckiej oraz dobrosąsiedzkich stośun 
ków z Niemiecką Republiką Demokraty 
czną, ożywić działalność Komitetów 0- 
brońców Pokojn i demaskować cćle poli 
tyki kapitalistycznej, 

Związkowcy z terenu powiatu radòm 
szczańskiego dali swój wielki wkład w 
walce z hitleryzmem, w pracy od 6 lat 
nad zbudowaniem socjalizmu w Polsce i 
dziś znów w okresie grożącego narądówi 
niebezpieczeństwa że strony tych samych 
ciemnych sił — mobilizują się dó walki 
o pokój, 


Ze sportu 


„Stal“ zwycięża w boksie „Ogniwo“ 11:9 


W niedzielę, w sali kina „Wolność”,|kowi; tw półśredniej Pawłow:ki wygry 


w Radomsku: odbyły się międzyzrzesze 
niowe zawody pięściarskie pomiędzy re 
prezentacjami Stali i Ogniwa, które: za 
kończyły się zdecydowanym _ zwycię-. 
stwem Stali w stosunku 17:9, j 
Zawody stały ña dóść dobrym pozio 
mie, Takich pojedynków, jak np. w wa. 
dze, lekkiej, pomiędzy Kołodziejczykiem 
(Stal), a Organkiem (Ogniwo) oraz walki 
w kategoriach cięższych — publiczność 
radomszczańska dawno nie widziała, Dla 
tego też należy dołożyć wszelkich sta 
rań, ażeby na tórenie naszego miasta 
podobnych imprez było jak najwięcej. 
Wyniki techniczne wałk były następu 
jące: (na pierwszym miejscu zawodnicy 
Stali), w muszej Błaszczyk zwycięża 
przez poddanie się w HI starciu Stroń 
skiego; w piórkowej po bardzo żywej 
walce Szczypióski przegrywa na punkty 
z Gotockim; w lekkiej I Wojtasiński 
zwycięża Organka przez tk.o, w dru- 
gim starciu w lekkiej II po najład- 
niejszej walce dnia Kołodziejski remi- 
suje z Orżankiem; w lekko_półśred. 


iej Gwardecki voddaie sie Kaczmar- | U 


wa przez póddanie się Żajączkowskiśgó 
w If. rundzie; w lekko-półśredniej Še 
kowski przegrywa przóz t.k.o. z Jachni 
kiem; w średniej Gotowski otrzymuje 
walkowerem punkty z powodu braku No 
waka; 10 półciężkiej Ambroziak: zwy- 
cięża Neumana przez tk.o.; tò ciężkiej 
Janiak przegrywa z Campem przez pod 
danie się, 

W ringu sedziow} sędziował ob. Ku. 
bert, na punkty ob. Czernik, Małasż- 
czyk i Jeszczyk, 


„Kolejarz“ (Skierniewice)-— 
„Unia” (Radomsko) 2:2 


Ubiegłej niedzieli o godz. 15 na boiska 
„Komuny Paryskićcj* w Radomsku odby 
ły się zawody piłkarskie o- mistrzóstwo 
kl. „A“ grupy wojewódzkiej pómiędzy 
Kolejarzem ze Skierniewic i Unią za- 
domszczańską zakończone wynikiem mie 
rozstrzygniętym 2:2, do przerwy 1:8 dla 
Jnii Jerzy Haze 
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PIĘĆ TYSIĘCY RODZIN 


W PIOTRKOWIE GŁODUJE 

Gazety podają, że miasto Piotrków 
dotknięte jest w straszliwy sposób 
klęską bezrobocia. Pięć tysięcy ro- 
dzin, pozbawione jest pracy i wszel 
kich zapomóg. Starania magistratu 
o pożyczkę w wysokości pół milio- |' 
na złotych na zatrudnienie tych nę 
dzarzy — zakończyły się fiaskiem. 

„Kurier Łódzki* podaje, że zawią 
zany na jesieni ubiegłego roku spe- 
cjalmy „komitet obywatelski niesie 
nia pomocy bezrobotnym“ w 
ciągu sześciu miesięcy zebrał zaled- 
wie dwa tys. zł.! ` 


KONFLIKT O PŁACE 

NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
W ,dniu61 kwietnia załogi wszyst 
kich górnośląskich kopalń rudy o- 
trzymały dwutygodniowe wymówie- 
nie pracy. Dyrekcje kopalń oświad | 
czają, że po upływie wymówienia, 
rozpoczną przyjmowanie do pracy 
„niektórych“ robotników i „na no- 


Podział obszarniczej ziemi na 
wyzwolonych terenach Chin prze - 
prowadzały masy ludowe, zorgani 
zowane i kierowane przez Chińską 

, Partię Komunistyczną. Ten właś- 
nie rewolucyjny proces wyzwala- 
nia się mas chłopskich z wielowie- 
kowego ucisku feudałów i wiej- 
skich bogaczy ukazuje znana chiń- 
ską pisarka i działaczka społeczna 
Ting Ling w powieści „Słońce nad 
rzeką Sanghan'*, *) 

Materiału do tej świetnej powieś 
ci dostarczyły autorce obserwa- 
cje, zaczerpnięte bezpośrednio z ży 
cia. Ting Ling była w 1946 r. człon 
kiem jednej z brygad, przeprowa- 
dzających reformę rolną w pro- 
wincji. Szansi. 

Akcja powieści rozgrywa się w 
lecie 1946 r. w szansijskiej wiosce 
Ciepłe Wody. — Wyzwolenie, któ 
re mieszkańcom wioski przyniosła 
w 1945 r. Chińska Armia Ludowa, 
nie zastało*ich nieprzygotowanymi, 
Jeszcze przed kapitulacją Japonii 
zrzucili oni ze stanowiska wójta, 
zaprzedanego Japończykom obszar 
nika i obrali na jego miejsce przed 
stawiciela miejscowej biedoty. Gdy 
jednak po wyzwoleniu stanęły 
przed nimi nowe zadania — mie- 
szkańcy Ciepłych Wód: poczuli się 
wobec nich bezradni. w 

Najpilniejszą potrzebą chwili by 
ła reforma rina. Wszyscy zgadza 
li się z tym, że ziemię obszarników 
i bogaczy należy rozdzielić między 
biedotę, nikt jednak nie wiedział, 
jak się do tego wziąć. Brak orga 
nizacyjnego wyrobienia wśród wiej 
skiego aktywu, niedostateczne u- 
świadomienie klasowe mas, pod- 
stępne działanie zagrożonych w 
swej pasożytniczej egzystencji bo- 
gaczy — maraliżowały wolę miesz 
kańców wioski. 

Przełom w tym stanie wprowa- 
dziło przybycie brygady specjal- 
mej, przysłanej z 
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dniu 5 kwietnia 1931 r. 


wych warunkach płacy“. Zarobki 
mają być obniżone o 15 procent 

W związku z powyższym —. na 
Śląsku panuje silne wzburzenie 
wśród załóg kopalnianych. Z wo. 
jewództwa kieleckiego posłano na 
Śląsk posiłki policyjne. 


i ROZPAD SYSTEMU `.. 
KAPITALISTYCZNEGO 
Obrazem gnicia systemu kapitali- 


stycznego jest wzrastająca z każdym 
rokiem ilość tzw. „upadłości* firm 


- fabryk. 


W roku 1930 ogłoszono w Polsce 


| upadłość 815 przędsiębiorstwom, pod! 


czas gdy w roku 1929 upadło 516 
firm. .W 1928 roku było tylko 286 
upadłości, 


SAMOBÓJSTWO 
Z GŁODU I NĘDZY 
W Łodzi, przy ul. Zgierskiej 11 
wyskoczyła z okna 3 piętra na bruk 
wdowa po kierowniku szkoły po- 
wszechnej, Chana Nate. 


-W r, 1951 mija 140 lat od chwili 
powstania koncernu Kruppa. W cią- 
tych 140 lat Niemcy prowadzili 
5 agresywnych wojen przeciwko in- 
nym narodom. Każda z tych wojen 
stanowiła nowy etap wẹ wzroście po 
tęgi Kruppa. Niewielka stalownia, za 
łożona w_.1811 r. przez Fryderyka 
Kruppa w Essen, przeistoczyła się w 
przęciągu tych 140 lat w główną kużź- 
nię broni dla niemieckich armii agre- 
sywnych. Podczas drugiej wojny świa 
towej kontrolowane przez Kruppa fa- 
bryki zatrudniały 300 tysięcy osób! 


„Założyciel koncernu. Fryderyk 
Krupp. wzbogacił się na inwazji ar- 
mii napoleońskiej na Rosję. Syn Fry- 
deryka — Alfred, utrwalił renomę 
koncernu,. jako „głównego fabrykan- 
ta broni”, dla armii pruskiej, Pracy 
miał co niemiara. Wojna 1864 r. prze 
ciwko Danii, 1868 r. — przeciw Au- 
strii, 1870 r. —. przeciw Francji. 


"W roku 1911 koncern z całą pom- 
pą święcił swój setny jubileusz. W 
tym czasie na czele koncernu stał „no 
wy człowiek” — Gustaw von Bohlen 
und Halbach, Przez ożenek z jedyną 
dziedziczką majątku. Kruppa, Bertą 
O, 


Na półce z książkami 


Słońce nad rzeką Sanchan 


kręgowy Komitet Partii. Ale zwy- 
„cięstwo i wtedy nie przyszło łatwo. 
„Wahania*, „Pierwsze  zwycię- 
stwo“; „,Płomień się rozpala“; 
„Płomień ogarnia wszystko“ — oto 
tytuły kilku kolejnych rozdziałów 
książki, charakteryzujące wymow- 
nie rozwój "wypadków. Powieść 
kończy się opisem sądu, dokonane- 
go nad wyzyskiwaczami przez roż 
budzone z wielowiekowego  uśpie- 
nia masy chłopskie. Gdy po wyko 
naniu zadania, członkowie brygady 
opuszczają Ciepłe Wody, aby pomo 
cą swą służyć innym wioskom — 
„mad rzeką Sanghan wzeszło słoń 
ce* — brzmią ostatnie słowa po- 


wieści. 

Autorka odmalowała w niej po 
mistrzowsku proces kształtowania 
się świadomości klasowej mas 
chłopskich. Masy są właściwym bo 
haterem ksiażki. Nie odosobnione 
poczynania _ jędnostek-ajktywistów 
wiejskich lub członków brygady 
specjalnej — lecz zdecydowana wo 
la mas, kierujących się wyostrzoną 
w walce świadomością klasową, de- 
cyduje o zwycięstwie. 

Póki żywiołowa nienawiść chło- 
pów do wyzyskiwaczy nie znalazła 
oparcia w świadomości klasowej, pó 
ty wszelkie usiłowania aktywistów 
były płonne. Gdy chłopi poszli po 
raz pierwszy odbierać ziemię boga 
czowi, dali się odwieść kobiecymi 
łzami, gdy poszli po raz drugi — 
pozwolili oszukać się obszarnikowi 
„wspaniałomyślnością", 

Ich świadomość klasowa dojrze 
wała w toku walki. Pierwszy sąd 
nad obszarnikiem stał się nie tyl- 
ko osobistym porachunkiem chło- 
pów ze znienawidzonym wyzyski- 
waczem, ale i pierwszym  zwycię* 
stwem, osiągniętym w świadomej 
walce klasowej. ! 

Walce tej przewodziła partia, 
Członkowie brygady specjalnej 


mocą przez O- aktywiści wiejscy — komuniści — szawa, 1950 — str. 306. 


są tymi, którzy wytyczają masom 
kierunek: działania, prowadzą je do 
walki- i organizują zwycięstwo: 
Aktywiści partyjni kierują masami 
i uczą się od.nich. 

Autorytet partii i jej przewodni 
czącego, ukochanego przez naród 
Mao Tge;tunga, stanowią dla ludu 

_ rękojmię zwycięstwa. Gdy starego 
ogrodnika Ho Ts'iu-ana zapytano, 
co myśli on o przybyłych do wsi 
członkach brygady specjalnej, ten 
odpowiedział krótko: „Wy jesteście 
Ósma Armia, Komunistyczna Par- 
tia! Działacie z nakazu . Waszego 
wodza, . przewodniczącego Mao!“ 
I w słowach tych zamknął pełnię 


zaufania, jakim cała wieś darzy 
członków brygady. 
Autorka. odmalowała w swej 


książce szereg żywych, dalekich od 
„papierowego* szablonu portretów 
działaczy partyjnych, ukazała przed 
„stawiciełi wszystkich klas wiejskie 
go społeczeństwa: biedaków, śred 
niaków, kułaków i obszarników, 
odtworzyła wahania  średniaków, 
podstępne metody kułaków, odry- 
sowała proces aktywizowania się 
kobiet, wyzwalania się mas ludo- 
wych spod wpływu zabobonów — 
dała wszechstronny, głąboko” reali 
styczny obraz nowej chińskiej wsi. 


"Ting Ling należy do czołowej 
grupy pisarzy, kroczących konsek- 
wentnie drogą, wytkniętą literatu- 
rze chińskiej przez Mao Tse-tunga 
w czasie słynnej konferencji w Je- 
nanie. Szkoda, że wydawnictwo 
„Książka i Więdza* nie poświęci- 
ło jej twórczości kilku słów wstę* 


pa ;: 
BOLESŁAW KARPIŃSKA 


*) Ting Ling: „Słońce nad rzeką 
Sanghan“. — Przelożył z tłumacze 
nia rosyjskiego Tadeuzz Żeromski. 
Wyd. „Książka i Wiedza“ — War- 


Krupp (od jej właśnie imienia nazwa- 
no „Grubą Bertą"* dalekosiężną ar- 
matę, która w roku 1916 ostrzeliwała 
Paryż), dodał do swego baronowskie- 
tgo nazwiska jeszcze jedno — nazwi- 
isko Kruppa. Gustaw Krupp (tak go 
|bowiem będziemy odtąd nazywali) 
był jednym z głównych  organizato- 
|rów pierwszej wojny światowej, We- 
ispół z synem Alfredem — obecnie 
| Brotniosii z więzienia przez Mac 
Cloy'a — rozpętał i sfinansował rów- 
nież agresję hitlerowską, 


Gustaw i Alfred Kruppowie zasłu- 
gują na uwagę jeszcze i z tego wzglę- 
du, że stanowili ogniwo, łączące nie- 
mieckich i amerykańskich organiza- 
torów śmierci; ojciec Gustawa byi 
generałem amerykańskim, Sam Gu- 
staw w okresie kaizerowskim piasto- 
wał stanowisko ambasadora niemiec- 
kiego w Waszyngtonie. Obecnie bra- 
tanek Gustawa, czyli kuzyn Alfreda 
Kruppa, Charles Bohlen, otrzymał no 
minację na stanowisko doradcy De- 


partamentu Stanu USA, Amerykań- 


scy Bohlenowie — to przedstawiciele 
wielkich potentatów przemysłowych i 
finansowych USA. Tak więc połą- 
czenie nazwiska Kruppa i Bohlena 
symbolizuje sojusz dwóch najbardziej 
agresywnych w świecie klik monopo- 
listycznych — amerykańskiej i nie- 
mieckiej, p 

Amerykańscy  monopoliści nieraz 
ratowali Kruppa z opałów? Po pierw- 
szej wojnie światowej banki amery- 
kańskie pomogły Kruppowi stanąć na 
nogach, W roku 1924 otrzymał on od 
firm nowojorskich „Hallgarten and 
Co” oraz „Goldman, Sachs & Co" 
pożyczkę w wysokości 10 milionów 
dolarów, Szereg umów kartelowych 
związał koncern Kruppa z firmami 
amerykańskimi, 


Już w roku 1925 stało się wiadome, 
że Niemcy wywożą w wielkiej ilości 
|broń, produkowaną w fabrykach 
Kruppa. Jednakże Departament Sta- 
nu, a w szczególności Alłan Dulles, 
który był w owym czasie radcą De- 
partamentu Stanu, przeciwstawili się 
kategorycznie opublikowaniu tej wia 
domości. We roku 1929, 18 krajów, w 
tej liczbie Francja, Hiszpania, Japo- 
nia i inne, oficjalnie zawiadomiło .Li- 
gę Narodów, że Niemcy są dla nich 
głównym dostawcą broni, przede 
wszystkim produkowanych przez fa- 
bryki Kruppa armat. I znów z winy 
amerykańskich monopolistów, którzy 
finansowali niemiecki przemysł wo- 
jenny, wiadomość ta nie pociągnęła 
za sobą żadnych konsekwencji. 


Przy pomocy Bohienów, Dullesów 
|i stojących za ich plecami potentatów 
|Wall-Street, Krupp mógł zreorganizo 
wać swój koncern, 
przygotować do drugiej wojny świa- 
towej. Obecnie, przy pomocy tychże 
Bohlenów i Dullesów, koncern Krup- 
pa stał się ponownie kuźnią bromi dla 
nowej wojny, 

18 listopada 1947 r. uznano Alfreda 
Kruppa za głównego zbrodniarza wo- 
jennego i postawiono go przed Mię- 


rozszerzyć go i 


Najdel dogonił Murzyna przy lokału związkowym. Chciał mu 
uścisnąć rękę, ale tłum petentów, od których teraz zawsze roiła się 
ulica Pusta, znów ich rozłączył. Murzyn przedzierał się przez po- 
kłócone kolejki. Poznano go, każdy chciał z nim rozmawiać, wycią- 
gały się do niego ręce z podaniami. Stary towarzysz pełniący przy 
Związkach funkcję woźnego powstrzymywał natarcie przy wejściu. 

Murzyn przepchał się przez zatłoczony korytarz i wpadł do: po- 
koju. prezydium. Pracowano tu przy, stołach zawalonych podaniami . 
i protokółami. Pogniecione papierki i szczątki gazet, przysypane 
popiołem tytoniowym, rozrzucone były po podłodze. Trzciński pod- 
niósł znad akt błędne spojrzenie. ` 

— Jak poszłą? — zapytał. i 

-r Żle.. Nie, tam dobrze... tu jest źle... Przyzwyczajamy ludzi” 
do żebraniny, tworzymy włóczykijów... Myślałem nad utworzeniem 


stałej kasy samopomocy... I... — Murzyn uderzył w stół. — Złym 
będę organizatorem, jeżeli nie założymy spółdzielni... 
* *_ 271% a 


W końcu lutego wyjechała do Berlina nowa. delegacja, tym 
razem zorganizowana przez księdza Albrechta. Składała się z ośmiu 
robotników, członków chrześcijańskiej demokracji, z byłym posłem 
do Dumy Antonim Haraszem na czele. Odbyła się kolejna komedia 
wspólnej konferencji przedstawicieli związku fabrykantów z dełe- 
gacją. Maurycy Poznański miał w ten sposób możność poznawania 
przedstawicieli różnych grup ludzi, których losy leżały w- jego 
twardych rękach. Jeżeli poprzedni byli ubrani skromnie, a nawet. 
ubogo, do tego stopnia, że spod kołnierzy kurtek nie było widać 
koszuli, a zatłuszczone, przekopcone dymem machorki wąsy przy- 
pominały czasy Bolesława Chrobrego, ci nowi wyglądali raczej ma 
wystrojonych odświętnie sklepikarzy. Jeden miał nawet białe ka- 
masze, białą kokardkę zamiast krawata i laskę, z którą nie rozstał 
się, siadając do stołu konferencyjnego. 

Poseł Harasz przemawiał powtarzając te same, tylokrotnie już 
przedstawiane dowody, na które fabrykanci po cierpliwym wysłu 
chamiu odpowiedzieli tą samą  formułką o obowiązkach przemy- 
słowea. Pomimo to przebieg audiencji robił wrażenie jakiegoś ce- 
remoniału, za którym kryje się inna, niewypowiedziana treść. 
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Lokaut niespodziewanie przeciągał się. 
przekroczyły już przewidziany pierwotnie kosztorys i w przybliże- 
niu sięgały sumy pięciu milionów. Dlatego też dnia 21 lutego wy 
mówiono wszystkim płatnym miesięcznie pracownikom administra- 


Straty fabrykantów 


cji zlokautowanych fabryk. Jak 
jeszcze wydatki niespodziewane. 
Właśnie przyjechał z Łodzi i siedział w biurze Taubwurcel. 
Opowiedział, że duża część towarów złożonych w składach na tere- 
nie fabrycznym została skradziona przez kozaków, którzy pilno- 
wali zakładów. Kradli w najbezczelniejszy sposób przez plombowa- 
ne okna, wspinając się po zewnętrznych, przeciwpożarowych scho- 
dach. Podobne kradzieże wykryto w zakładach Scheiblera. Drugą 
stratą, nie mniej poważną, było to, że w czasie mrozów pękły rury 
w kotłowni. Naprawa miała potrwać przynajmniej miesiąc, co na- 
wet: po przerwaniu lokautu opóźniłoby znacznie termin uruchomie- 
nia fabryki. Poza tym w samym związku fabrykantów dojrzewał 
rozłam. Słyszało się już głosy, że czas z tym skończyć. Poznański 
jeszcze wytrzymywał natarcie, ale rozsądek mówił mu, że lepiej nie 
przedłużać zbytnio tego stanu rzeczy. Dlatego tak pilnie obserwował 
nową delegację i uważnie przysłuchiwał się prowadzonym rozmo- 
wom. 
. W przerwie Harasz zbliżył się do Maurycego Poznańskiego, 
który przeglądał przyniesione mu z biura papiery do podpisu. 
„rr Zastrzegam się, że mówimy w tej chwili nieoficjalnie 
powiedział obserwując pióro Poznańskiego. — Widzę, że panowie 
są w błędzie. Sytuacja wasza jest trudna, bo lokaut może przecią- 
gnąć się w nieskończoność. Im zaś dłużej trwa, robotnicy-socjaliści 
lepiej się organizują. W końcu stracicie wy. Oni zaś okażą się de 


zwykle w takich wypadkach doszły 


wydań pro 


owym = miesiecznie zł 1.80 — przyimuje PPK 


Kronika rodzinna Kruppa 


dzynarodowy Trybunał Wojenny, W 
lipcu 1948 r, Krupp został skazany 
na 12 lat więzienia i konfiskatę mie- 
nia, Amerykańscy organizatorzy pro- 


-cesu wiedzieli jednak doskonale, że 


cuskie 


, subwencji 


wyrok miał charakter czysto symbo- 
liczny, Już po upływie 2 i pół lat 
Mac Cloy zwolnił Kruppa z więzie- 
nia i zwrócił mu olbrzymi majątek: 
235 fabryk, należących ongiś do kon- 
cernu, w tej liczbie 80 znajdujących 
się w Zagłębiu Ruhry. Gazety fran- 
szącują wartość zwróconej 
Kruppowi wiasności na 175—200 mi- 
liardów franków. 

Imperialiści amerykańscy znów zle- 
cili Kruppowi zorganizowanie produk 
cji armat, czołgów i innych materia- 
łów wojennych. 

Zwiększa się coraz bardziej dopływ 
rządowych, uzyskanych 
kosztem opodatkowania ludności Nie 
miec Zachodnich. à 

Fakt zwolnienia Kruppa. raz jesz- 
cze demaskuje w oczach wszystkich 
narodów agresywne cele imperiali- 
stów USA, Ale sojusz narodów jest 
potężniejszy od zbrodniczej zmowy 
amerykańskich i niemieckich mono- 
polistów. Sojusz miłujących pokój na 
rodów, zdecydowanych obronić spra- 
wę pokoju, stanowi nieprzezwyciężo- 
ną przeszkodę na drodze Morganów, 
Rockefellerów i Kruppów. 

D. MIELNIKOW 


Nr. 92 


gr 
„Beze mnie! 


Pierwsza sesja Wszechzwiązko 
wej Rady Pokoju w swej ręzołu 
cji „O pokojowym rozwiązaniu: 
niemieckiego zagaądmienia*, wez- 
wała wszystkie miłujące pokój 


4 


siły Niemiec do zjednoczenia się ' 
w walce przeciw remilitaryzacji: 
I oto już dziś tysiące niemieckich 
młodych ludzi noszą znaczek, któ 
rego fotokopię zamieszczamy. 
Nosząc ten znaczek, zachodnio- 
niemiecka młodzież daje jasno do 
zrozumienia, że nie pozwoli ame 
rykańskim imperialistom odro- 
dzić faszystowski Wehrmacht. 


Zmierzch kosztownego fortepianu 
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„Celesta” - pianino dla mas 


Na tegorocznych Międzynarodo- 
wych Targach Lipskich, będących 
wspaniałym przeglądem pokojowej 
pracy ZSRR i krajów „demokracji 
ludowej — Niemiecka Republika 
Demokratyczna wystąpiła z szere- 
giem nowości, które niewątpliwie 
znajdą szerokie kręgi zwolenników 
na całym Świecie. Jedną z takich 
interesujących nowości — jest no- 
wy typ pianina — tzw. „Celesta“. 


Instrument ten, wielkości dwu ma 
szyn do pisania — ustawionych o- 
bok siebie — całkowicie zastępuje 
drogocenne pianino, czy fortepian, 
a więc instrument, który ze wzglę- 
du na swą wysoką cenę nie był do- 
stępny dła wszystkich. Nie każde 
dziecko robotnika — obdarzone ta- 
lentem muzycznym — właśnie ze 


| 


względu na wysokie ceny pianin — 
mogło uczyć się muzyki. Dziś „Ce- 
lesta“ rozwiązała ten problem w zu 
pełności. Kosztuje ona zaledwie je- 
dną dziesiątą część najtańszej mar= 
ki pianin, 

W „Celescie* kosztowne ramy t 
struny zastąpione zostały specjajny- 
mi płytkami wibrującymi, których 
głos wystarcza na rozmiary: zwy= 
kłych nowoczesnych mieszkań, W ra 
zie konieczności koncertowania w. 
większych salach — włącza się apa- 
rat do sieci prądu miejskiego, któ- 
ry odpowiednio wzmacnia głos „Ce- 
lesty*, i i 
„Celesta“ wyrabiana jest w roz 
maitych szerokościach,- z dwiema, 
czterema a nawef z pięciu oktawa- 
mi, (od 25 do 60 klawiszów). Nie 
rozstraja się nigdy, płytki wibrują= 
ce nie rdzewieją. Klawiatura wyko 
nana jest z masy, która nie traci 
barwy, jak to się dzieje z kością sło 
niową. Cały mechanizm jest. nad- 
awyczaj prosty i nie wymaga żad= 
nych napraw, 


„Celesta* zdała już egzamin swej 
sprawności i produkowana jest obec 
nie systemem taśmowym, Mamy na 
dzieję, że wkrótce będziemy ją mo= 
gli nabywać również i w naszych 
sklepach e instrumentami muzycze 
nymi. 

R. 
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facto fanami waszych przedsiębiorstw. Znaleźliśmy kompromis: 
wyjednamy u was oświadczenie, że zaopiekujecie się losem wydalo= 
nych. — nic ponadto. Rozwiąże to nam ręce, będziemy mogli wów- 
cząs przeprowadzić atak na ogół robotników, socjaliści zaś pozosta- 
ną w mniejszości. Ale do tego musimy mieć wasze oświadczenie na 
piśmie, i 
Maurycy Poznański spojrzał 
na Harasza spod gęstych, czarnych 
brwi. Odpowiedział półgłosem: 
Prywatnie można wiele 
zrobić dla wydalonych robotników, 
oficjalnie natomiast, rozumie pan 
— nic. yje 

— Musi'pan jednak! zrozu- 
mieć, chodzi o ogół, nie o tych — 
Harasz wskazał na delegatów. 
Bez pisma nam nie uwie- 
rzą... To ostatnie słowo panów.? 


— Ostatnie. 

— Wobec tego pozostaje'nam 
tylko...  —  Harasz ściskając 
w ustach- papierosa, zrobił ruch 


oznaczający, że umywa ręce. '-- 


Nazajutrz przy pożegnaniu Maurycy Poznański przytrzymał 
rękę Harasza i powiedział zbliżając usta do jego ucha: © ¿7 
— Związek postanowił wypłacić wydalonym 50 procent dawnych 
zarobków w formie emerytury.. Zadowala to pana? Bo j 
— Czy dostanę tę decyzję na piśmie? — zapytał Harasz obser- 
wäjąc z bliska mięsisty policzek fabrykanta. WG 
Poznański milczał chwilę, wreszcie odrzekł: 
— Przyślę list do dyrekcji w Łodzi. A ? 
W niedzielę 3 marca został zwołany w Łodzi wiec lokautowyy 
Robotnicy, którzy przybyli o wyznaczonej godzinie, znaleźli drzwi 
do sali-zamknięte, Chłopiec postawiony przy wejściu powiedział 
drwiącym tonem: 
; (D. e. nĄ) 


—" "z a 
— w. godz. 10—12. Telefony: redaktor naczelny — 216-14, 
— 223-29. Dział miejski | sportowy — 


opa à (8-81, -Kolpor -Piotrkowska ` Administracja=250-42, Dżiał ogłoszeń — -ódż. Piotrkowska 104a. tei. 111-50 | 114-15. Wydawca: R.S.W. „Prasa”. Adres r®" j 
Łódź, Piotrkowska 86. II b. Dro™: Zakł. Graf. SLSIW. „Peasa*, Łódź, ul. Żwirki 17, teL 206-42, Prenumeratę miesięczną, wynoszącą zł 3.— przyjmują wszystkie Urzedy | Agencje Pocztowe oraz listonosze mieiscy i wiejscy. 
; 3 „RUCH 


zastępca redaktora nacz. — 218-23, sekretarza odpowiedzialny — 219-05. 
2545-21, wewn. 6 i 1i, Dział ekonomiczny — 218-11, Dział rolny — 254-24, 


D 2 — 18680 


